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Zdrajca narodu w~gierskiego Rajk . . 

przyznaie sią do ~arzu~anych m.u z.bro~n1 JH
1 Proces m Budapeszcie odsłania ohydną dz1ałalnosc ! . „ · ~ 

W li 5 I 
stycznej, pełniąc funkcje sekretarza a. gento"' w T1·10 -, a - tree okrQgU budape1'zteńskiego. Jesi·~:tią 
1945 roku zgłosił się do Rajka •·zło· 

· · Po przybyciu na Węgry BaJk za- nek amerykańskiej misji wojskowPj. BUDAPESZT (PAP). Wczora3· o Przewodnic%ą(ly: Czy przyznaJe się ppłk. Kovacs, przynosząc mu poiuro 
d · ? meldował się 11 szefa policji polity-godz. 9 rano W Sall. zw1'ązku za- pan ° wmy · · kt ' w1·en1'a od Schweinitzera. Zapro11uno· R "k T k ·ę s1·ę czneJ· w Budapeucle - Hama, or:v 1 • aJ : a • przyznaj · i · wał on RaJ"kowi współpracę z wvwia wodowego meta owco":' rozpoczę- Przewodnicz(\Cy: Czy uznaje pan zakom11nikował mu, że dz ęki nie- d . 

ła się rozprawa przeciwko Raj- swoją winę w całej rozc:ągłośc: "! mu, tj ·?~i<;~i Hainow.i, major. gesta dem amerykańskim i zażądał o n:e· 
kawi i współoskarżonym. Sala jest Rajk: w całej rozciągłości. po umozłlw1ł Rajkow1 pow~ot na go informacji, dotyczących polit~ki 

w R ·1 t mal od Hama za 'Vęgier oraz zamierzeń Partii Komu szczelnie wypełniona publicznoś- Laszlo Rajk zeznał następnie, że w ę~ry. a.J 1 0/zy. d We ler kleJ nistyczncj w sprawie walki z elemf>n 
Cl• a roku 1930 wyjechał na studia do dane wprowa. zcma . o .g ks, tam1· nacJ·onal1"stycznym1·, troc'„-1·„tow· ·· ·· · · Partii KomumstyczneJ prowo a .ura _ -

Rozprawa wywołała olbrzymie Fr.an~JI, gdzi~ zet~nął si.ę z .franc~- Imre Gayara. Ra.ik zgłosił się nast~ skimi i antyradzieckimi, znajduj<)ą• 
zainteresowanie. Na sali znajdu sl.nmt marksi~tami. ~astę~me wro: ··i do wład Węgierskiej Partii Ko mi się w tonie innych partii politvt"z · · · · · I c1ł na Węgry i tu zbhzyl się do lewi P e. z • . Ją się m. m. przedstaw1c1ele P a cowych organizacji młodz:eży wę- munisty<'zn.ej po c~ym uda_lo mu się nych \Vęgicr. Kovat"s domagał i;ię, 
cówek dyplomatycznych oraz o- '"erskiej Podci;as demonstracji u- wprowadzic do .le1 sze~egow prowo by elementy te otrzymały moili.vość ••••••••• , ••• „„„.„ .•. „ •• „„ ...... „.„„.„ ••• „„„.„„.„.„.„ •• „.„„.„„„.„.„.„. koło 100 korespondentów pism ~~adzone.j przez lewicowych studen- kator.a. .Gayara. W wyniku pro.woka rozwi~ięcia jak najszerszej dział:tłno w 
zagranicznych i węgierskich. tó~ć w ~~~~~eszci~, are~~to.'.~ano ~:~k~J i:~~:,~ve ~::.:~::::i~p~Iró~ SCl.w słuz· b:e ,,Mmister Kryzys"_ przewodniczył w. aszynet.on. e Po otwarciu rozprawy przewod cz~s. uc~e~ n, .ow emo_n~ racJL w k 11i•tó ,, ęiMerskklt. . 

. k teJ hczb1e : RaJka. Na polic·1 prze5łu ""?!1 • ' . w „. k •. G • d USA „Konferecja waszyngtonska nie PRESS" stwierdza: „W swoim cza-niczący Sadu odczytał akt os ar h' ał R ·k t H t • · którv "!il ród ofiar prowo. :lCJl Tey Na W '1 W Ja U przeprowadziła WiclldeJ· Brvtanii I sie labourzyści sprzed al: lud'.'loś6 . . k' . k t C IW a) a agen e eny1, . . "d )" • 'le15retarz Partii y I • żenia węg1ers IeJ pro ·ura ury na wniosek szwagra Rajka - k~:;ua z,:ia' o~·a 1 się. - 1 , Przewodriiczacy zapytał oskarżone I przez rafy kryzysu - ubolewa re- i rynek brytyjs~i za pożyczkę am~-
państwowej. na pol:c,ii Bokora - zapr!)Pono~ał K~mum'ltyc7.nei Zoltan Sc •oe;~~-~rz, go, ·czy był to ·jego pierwszy kont.akt . akcyjne pismo angielskie .,t\IAN- rykańsk~ - obecnie .sprzedają "!1l~o 

Po odczytaniu aktu oskarżenia mu współpracę z policją. Współpra- ktory zos~ał .s~raco'f!'Y oraz e • . nc z wvwiadem amerykańskim. I CHESTER GUARDIAN". Pełna z;.,- ny ludzi zam:eszkuJących brY•YJ-
Sąd przystąpił do przesluchan:a o- ca ta miała polegać na dostarczaniu Rozsa. Rowmez RaJk został n res ':to· R. ~jk w odpo\~iedzi oświad::zył: 'kłopot~n:a wrzawa d?okoła 1~-CJU sk.ie .kolonie. ~trefa szterlingowa la skarżonego Laszlo Raika. Przebieg informacji o działalności komuni- wa.~y, le~z wypu<i~czono go n~ ,., ol- Nic. Już we Francji, podczas mc?,'O punktow zawartego między Wielką m:emona będzie na strefę dolaro-
przesłuchania był następujący: stów. W umian za podpisanie de-, nosc .- .i:ikb zt~nnJe - „:ia teJ 11'?d- pobytu w obozie, zgłosił się do mnie 

1 
Brytanią i Stanami Zjednoczony:n: wą". . . 

Pnewodnicz~y: Czy zrozumiał/ klaracjj o współllracy z J>Olicją He· sta\\·ie. ze . Y prze~ J?l'Wi~n czas m· . .;eden z kierowników wywiadu ame- I „porozumienia", jest lukrem ma;ą- Zapytać by nalezało, skoro Bevin Pan akt oskarżenia? tenyl przyrzekł wypuścić Rajka ua ternowany. 1 oczywisc!~ me mogł "'. ·' k . " A h 
Rajk: Tak. woln" stopę. ty?l czas.ie. prowadzić wywrorilwe1 rykańskiego w Szwajcarii, Field, ~.tó- 1 cym osłodzić Brytyjczykom gor'i: ą z Crippsem „sprzeda~e a c es~n 

„ działalnosci". ry zaproponownł mi współpracę. Gd· pigułkę a jednocześnie - zasł·)ną ze Snyd~rei:n „kupuje", ~o skłania „Systematyczny" denuncjator na usługach Dla w~ja~nienia tego sta~ow1ska mówiłem \vówczas, ponieważ nna ti>m l dymną przy k tórej pomocy Bevin : ameryka~skich spekulantow do tej 
PO,icJ•i połityczneJ• wl~dz pohc;i"Jn;i"ch wo~ec _swe,1 os<ihy, jechać do Niemiec dzięki pomocy ina Cripps · pra"'nelibv ukryć swą hri- trai:sakCJI, wzgl~ct_n:e - .czy tran~-

RaJk zeznaJe, ze w pazdziermku t!l41 jora gestapo. l . b · k '.'t 1· : . zdradę interc- akc1e waszyngton.,;k1e mozna w •igo-
R ·k d 1 · · · K k n .e ną api u acJę 1 le nazw· ~ kupowaniem" ? • RaJk zgodził się na podJ>isanie de robotnikó,s; budowlanych w cel11 roku został „internowany" a po pe- · aJ . a eJ ze~na1e, ze ovacs .<- on sów narodu brytyjsk iego. •. · " . . · . 

klaracjl, po czym otrzymał zadanle rozbicia tego związku. Rajk systema wnym czasie „wypuszczono" ;;o na taktowai go z mnym Amerykan1.nem Pra ·d jest gorzka DAILY EX- Słusznie zauwazył Jeden z dz1e11-
informowania policji o dzi11łalno"ei tycznie składał policji meldunki o wolność. Himlerem, który jesienią Hł46 "' a • " nikarzy. że decydujący głos przy •va 
studentów komunistów. Odtąd kierownikach związku 7.aw<11fowego w P:irtii Komunistycznej _ zawa roku przybył nielegalnie na W~gry. szyngtoń~kim stole obrad miał. .. MI 
R:i.jk denuncjował wielu działaczy robctników budowlanych I o ich cza Rajk - nie domyślano się, że Himler oświadczył Rajkowi, że C'le- Nowy numer pisma NISTER KRYZYS. I to nie' tyle 
W!lgierskiej młodzieiy komun?.stycz- działalności. Następnie sprowokował jest agentem policyjnym. menty prawicowe partii :iocjal-dem'>· brytyjski. ile amerykańsld , w obl:-
nej. W roku 1933 policja przeprowa oo na polecenie P•>licil publiczną de w 1944 roku w sierpniu zo-;tał kratycznej pod kierownictwem ~'eye- ,,O Trwały Pokó; czu którego amerykańscy finan~ i ści 
dziła - na skutek :nformacj! Ra;ka monstracJc: członków związku za""o Rajk w Sopron aresztowany przf>z r~, par~ii drobnych posiada~zy p~d szukają dla siebie wyjścia. Ten mo-
- aresztowania wśród członków or dowego robotników budowlanych, żandarmerię wojskową i stanął p!"L.ed k1el'~wmc.twen~ Kovacsa (~to1:ego me i Demokrac:ę Ludową" ment zadecydował. 
ranizacjł komunistycznych, na któ- PHY nym przekazał t)n ·.~il lnforma Sądem Wojskowym. Rajk zeznaje, 7.e nalezy IJ?l~szac z amerykansk1m pod- BUKARESZT (PAP). _ Ukazat Część prasy amerykafak:ej wy;u„ 
rych ciele stall Birki Agnes ł SrełJ cJe, dotyczące terminu I szrzerólów domagał się by rozprawa została I pułkowmk1em Kovacsem. przyp. l'Eod.) wała bowiem nieśm:ało pewne sr-
Jenoe. którzy również zostall wtrą- orranlucyjnycb demoni>tł'a~ji, W przeprowadz'ona przy drzwi.ach z<:m- oraz pracujące w konspiracji żyw'oiy się kolejny 45 numer pisma „O gumenty , przemawiające za udzi.:?ie• 
ceni do wię?.ienia. Policja, nie cncąc wyniku tej prowokacji polida ar.esz kniętych, a na samej rozprawie 0 _ faszystowskie dążą do objęcia ... ·ła· Trwały Pokój i _Demokrację Ludo- n iem pomocy Brytyjczykom: „WA-zdemaskować Rajka, - areszt?wala towala ,200 osób. a strajk rnhotn1ków świadczył sv.•ej obronie, że od 1931 dzy. . . . wą". SHINGTON POST" pisał bez ogró-go wraz z Innymi komun~hmi. Pó budowlanych został zerwany. R k t ł d b d k 

. j roku znajdował się na usługach poli aJ o rzyma m. m. za nnie, Y .l\umer zawiera m. in. atrykuł pt. e : miej wypuszczono oczywiście Ra - Po tej „akcji" grunt za·~1ął się pa cji. podważ)• ! spoistość Partii Komunisty 
ka na wolność. l'.ć pod nogami RaJ"ka. Szef policji · · · ł f k · · 

Po wyzwoleni!\ Węgier Rajk wrlic1ł czne1 1 zorgamzowa ra c1ę przenw Oskarżony· w odpowiedzi na pyta- politJ•cznei· poradził mu więc, b.v na k R k ·• „Kontrrewolucyjny przewrót w Ju· 
:rosławii" :- pióra członka Biura 
Politycznego KC PZPR Bermana. 

„W interesie Ameryki leży pod 
trzymanie W. Brytanii jako na­
sze1rn narzęclzia w pewnych WY• 
padka<"h, a partnera w innych -
do robienia rzeczy, których USA 
same rGbić nic chcą, ale kt6rych 
zrobienia żąda.ją ... ". 

do kraJ·u i rozwijał ożywioną dziatal· ·o a osi emu. nie przewodniczącego przy:r.naje, że pew:cn czas znikł z widowni i udał 
systematycznie i często slda:lal na się do Czechosłowacji. ność w Węgierskiej Partii Konurni· t (Dalszy ciąg na str. 2-e.i) 
policji meldunki o dzlahlnosci ko- W tym miejscu przewodni".:7.1\Cy za 
munistów. pytuje: Jak!e zadan:a otrzvmał pan 

Rajk dalej zeznaje, że agen t poli- od policji węgierskiej -przy wyjeź­
cyjny Hetenyi, skontaktow;ił go z dzie do Czechosłowacji? 
szefem policji politycznej Schwe1n:- Rajk: Pol:cja poruczyła mi zada­
tzerem. który skierował go do dy- nie zbadania, z jakiego punktu w 
wersyjnej roboty w sze::-e~_i-:h komu Czechosłowacji przerzuca s:ę nie!e­
n istycznej młodzieży rob'lm.czej. iralną literaturę na Węgry. 
Przesunięcie Rajka z terenLJ ?k'..1·ie- Pl"lewcdnfczący: Dlaczego nie zrez}" 
mickiego na teren robotn:czv n ::o s:ą gnował pan ze swej · dziahln1.1foi w 
piło w rezultacie wydalenia Rajk'OI z Czechosłowacji, gdz:e pan mógł to 
uniw ersy tetu. Wślizgnąwszy s~ę do uc?.vnić? 
organizacji komunistyczn::j n-· ł• dt.1e Ra.jk: Obawiałem się, ł.e policja 
ży robotn:czej, Rajk· otrzym[ił fon- wr,gierska ujawni moją prowokatnr 
keję jednego z k iero\ynikó •"l wydzia ską r!>lę, kt-Ore.f nie znała Węrlerska 
łu propagandy. Na tym stanowisku Partia Komunistyczna I w rezułta· 
lbJk, zgodnie z poleceniami polłc:li cie byłbym skompromitowany. 
polityunej, sabotował d'Liała.lność W dalszym c:ągu Rajk zeznaje. że 
komunistycznej młodzieży. Schweinitzer kazał mu się •1dać z 

· Rajk w szczególnośc'i un!emożli- Czechosłowacji do Paryża, zaopa-
• wlał kolportowanie ulotek, gdyż trzywszy go w fałszywe dokumenty. 

przetnymywał je tak długo, dopóki Podróż jego pozostaje w zwiazku z 
nie traciły na aktualności. nowym: poważnymi zadaniami, .ia­
Następnie R ajk został przez poEc.:ę kie otrzymał od szefa węg:eri:kiej 

delegowany do związku zaw·ndowe- policj i politycznej. Zadania te byłv 
go robotnikó•.v budowlany-:h następujące: I) Ustalić nazwiska 

Szef policji politycznej w Buda- Wę!l'rów. walczącyrh w Hiszpanii. 2) 
peszcie Schweinitzer, skier.1- Rozwinąć rozbiiacką działalność w 
wał Rajka do zw:ązku zawodowego batalionie im. Rakosi'ego. 

Rozbijacka akc;a trockistv w Hiszpanii 
Ra.ik wyjechał przez Paryż do H l 

szpan.ii, gdzie został sekreta rz.1~m 
sekcji węg!crsk:ch komuni:;tów. Tn 
łaj została zdemaskowana jego 1·oz­
bijacka. troolcistowska działalno!<ć i 
w rezultacif' Ra.ik zosfał usunięty z 
szeregów Partii Komnnistyczuej. 
Przedtem jednak udało mu się w 
najbardziej decydującym momende 
przed bitwa nad Ebro - osł.il,ić ł1a 
talion irn. R11kosi'ego. 

W roku 1939 Rajk zdezer!crowal 
z Hiszpanii i znalazł się w obozie 
dla internowanych we Frdnc:j·_ lłri ;k 
zezna.je. że w obozie nawiązał k«n­
tak t z grupą trock:stów j•.1g,1slo­
wiańskich, liczącą przeszło 150 osob. 
W grupie tej znajdowali o,ię m. in 
Bebler, Kosta-Nagy, Goszniak, Mas­
lar~cz, Mrazowicz i inn:. 

Na pytanie przewodniczącego, co 
r ozumie pod nazwą trockistów. Ra jk 
odpowiedz:ał. że trockistami są lu­
dzie poz.bawieni zasad po!itycznyrh, 
którzy wszelkimi środkami prze!liw 
ste.wiają. się rewolucyjnemu rucho· 
wi robotniczemu. 

Na d alsze pytanie przewodnicząi::e 
go Rajk podaj~, że w obozie znaJjo 
wało s:ę 20 tysięcy osób. Gr upa wę 
gierska l iczyła 60 - 70 osób. „Ja po­
zostawałem - zeznaje Ra.ik - w 
stałym kontakcie z trockistami Juf!> 

słowiaiiskimi J wchodziłem w 1kład 
grupy kierowniczej". 

Rajk następn:e podaje, że jesie­
nią 1941 roku pojawiła się w obozie 
komisja niem:ecka, na której !!:>:ele 
stanął major ges tapo, który nawią­
zał osobisty kontakt z Rajkiem i za 
żądał od niego informacji, <lotyczą­
cych Jugosłowian, przebywa.ią.r.ycJ1 
w obozie. Rajk udzielił mu osobiście 
tych informacji. W tym samym cza 
sie grupa około 150 Jugosłowian. 
przebywających w obozie, z.wróc: la 
się do Rajka z prośbą, aby interwe­
ni,owaJ u majora gestapo, w ~elu u­
możliwienia Jugosłowianom powro 
tu do kraju. Gestapowiec, dowie­
dziawszy się, że Jurosłowianie pro­
wadzą ożywioną działalność trocki-· 
stowską, przyrzekł Rajkowi, że po­
stara się, by ich prośba została u­
względniona. I w rzeczywistości za­
równo Rajk, jak i grupa Jug<JSło­
wian otrzymała możność wyjazd11 z 
obozu. 

W tym miejscu przewodniczący 1a 
pytał: Co łączyło trockistów Jugosło 
wiańskich, po ich powrocie do icra­
ju, z władzami jugosłowiańsidmi? 

Rajk: Jest rzeczą zupełnie zrozu· 
miałą, że ut~ymywali oni kontakt 
z agentami ge3tapo także 110 sw•·m 
powrocie do kraiu. 

Wiek XX-wiekiem ·triumfu socjalizmu na całym świecie 
,,,,_. stwierdzają uczestnicy wielkiego wiecu 

Zaszczytna rola anl słowa - a 
jednak : tej pomocy nie udzielono. 
Zasadn:cznn punktem ,,porozumie­
n ia" waszyngtońskiego jest otwar­
cie na oścież drzwi kapitałom ame­
rykańskim do brytyjskiego impe-

w Madison Square Garden 

w 30 rocznicą istni~ "Komunistycznej Partii USA r :um. 

W :<'.vietle tego punktu należy oce 
n:ć p :zastałe warunki „porozumie­
n ia" jak np. ZAPOWIEDZ OBNIŻ• 
IH KOSZTOW PRODUKCJI BRY• 
TYJSKIEJ PRZEZ REDUKCJĘ 
Pl.AC I SWIADCZE!(l SOCJAJ,. 
NYCH. Chodzi tu o stworzenie ta­
kich warunków na rynku pracy, 
k tóre ułntwilyby amerykańs'°'im 
kapitaJ;stom wyzysk siły rąboc~eJ 
na terenach upatrzonych przez nich 
dla swej e ksploatacji. 

Nowy Jork (PAP). W ·obecnoś•:i 
około 20 tys. osób odbyły się w no­
wojorskim Madison Square Garden 
Llroczystości, związane z 30·lecicm 
.istnienia partii komunistycznej w 
USA. 

Inauguracyjne przemówienie WY· 
~!osił przewodniczący partii w sta· 
1ie Nowy Jork - jeden z podsąd-
1ych w trwającym od dłuż,nego 
:zasu procesie 12 przywódców komll 
iistycznych Thomson. Oświadczył 
m m. in.: 

Wiek XX nie będzie triumfem 
imperializmu i Wall Streetu, lecz 
wiekiem zwycięstwa marksizmu-

1'111111'1 li I I il I 1'111uII1'1111111111111 

Kopalnia „Karol" 
wykonała pierw sza 

- . plan 3-letni 

I KATOWICE (PAP). - Dnia 
16 bm. o godz. 14,45 kopalnia 
„Karol" należąca do rudzkiego 
zjednoczeuia t•rzemysłu węglowe 
go jako pierwsza ze wszystkkh 
kopalń w polskim przemyśle wę 
glowym wykonała plan 3-letni, 
wydobywając ogółem 1,857,450 
ton węgla kamiennego. 

Swói wspaniały sukces załoga 
kopalni zawdzięcza wzmożone:>.1\1 
systematycznemu wysiłkowi w 
pracy, który uwieńczony był sta­
łym przekraczaniem planów :nie 
sięcznych. 

Na czoło przodowników prat"y 
wysunęli się przodownicy: W a lde 
mar Kunce, Bronisław Będziola, 
l\:lak~yrnilian Beblik i Stanisław 
Badura, wykonujący przeciętnie 
li5 11roc. normy. 

leninizmu, triumfu socjalizmu na 
całym świecie. 
Liczni mówcy stwierdzili, że jed­

nym z najważniejszych obecnych za 
iań partii i obozu postępowego jest 
'liasowa akcja w obliczu zbliżają· 
~ych się wyborów miejskich w No­
"·ym Jorku. 

Partia komunistyczna będzie w 

11ich popierać kandydatów amerykań 
3kiej partii postępowej, szczególnie 
~aij kandydaturę posła l\larcantonjo 
na burmistrza Nowego Jorku. 
Amerykańska partia komunistycz 

na otrzymała z okazji 30-lccia is t 
nienia życzenia od kilkudziesięciu 
partii komunistycznych z Europy, 
A.zji i Ameryki Łacińskiej. 

Min. Wyszyński na cz.ele. delegacji radzieckie i 
udał się na IV sesję ONZ do Nowego Jorku 

NOWY JORK (PAP). Sekre- 1 Na czele delegacji radzieckiej 
tarz generalny ONZ TRYGVE LTE stoi minister spraw zagranicznych 
oświadczył dziennikarzom, że prze- _ Wyszyński. W skład delegac ji 
widuje czas trwania czwartej sesji wchodzą: zastępca ministra spra w „ 
Generalneao z ..,.,.romadzenia O~Z na DELEGACJE ur R •INY I BIALO 

Przewodniczący delegacji Wyszyń 
ski wyjechał w dniu 16 września 
z :11-1oskwy do Nowego Jorku. 

" zagranicznych, przedstawiciel ZSRR ,\ :• • · około 11 ty~odni. Sesja rozpoczyna RUSI 
się " „ „-torck, dnia 20 września. w Radzie Bezoieczefistwa - Malil\. 

MOSKWA (PAP). Rada Mini-
strów ZSRR mianowała delegację 
na IV sesję Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ, rozpoczynającą się ·'.O 
września w Nowym Jor ku. _ 

ambasador ZSRR w· Stanach ZjeJ010 MOSKWA (PAP). - Rada Mi­
czonych - Paniuszkin, zastępC'a nistl'Ów Ukrainy mianowała na IV 
przedstawiciela ZSRR w Radz•e sesję Zgromadzenia Generalnego 

ONZ delegację w na:,;tępującym skła Bezpiecze1istwa - Carapkin i czło- <l'.„c 

Groźba generalnego 

nek kolegium 1\l'inist er stwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR - Arutiunian. 

stroiku poskutkowała 

Transportowcy włoscy zwyciężyli 
w walce o nową umowę zbiorową 

RZYM (PAP) . - Wobec groźhy Równocześnie pracodawcy zmusze 
zapowiedzianego na 17 bm. straj' .u ni byli anulować umowę, którą za· 
generalnego włoskich robotników walli z Tozłamowym związkiem tran 
transportu samochodowego i tram- spcrtowców. 
waj~.rzy, pracoda wcy zostali zmuso-;e 'V związku z kapitulacją praco 
ni do wyrażenia zgody na rozpoczę· dawców strajk został odwołany. 

Przewodniczący ManuilsKi, 
członkowie delegacji ·- Ga1·buzow1 
Wojna, Denczenko i Gałagan. 

Ruda Ministrów Białorusi wyzncl­
czyła następującą delegację : prze· 
wodniczący - Kis ielew, członkow•e 
delegacji - Astapenko, Smiliar, Ste 
panenko i Homusko. 

··································~·· 
KOMUNIKAT 

KW PZPR wysłał do zało)! i 
kopalni depeszę, w której w ser· 
decznych słowach gratuluje gór­
nikom ich ogromnego sukcesu. 

cie rozmów w sprawie podpisania Sekr etarz włoskiej Konfe r.lernc:j1 

I 
nowej umowy zbiorowej pra cy z Pracy zlożył oświadczenie w któ. 
pr~edstawicielumi )ednościowego rym podkreślił sukces tr~nsportow­
zw1ą.zku transpor tow:cow, wcliodz1- ców. Próby pracodawców wybrzy­
cego w skład wloskiei Konfederacji stania niklej garst~d im:ł::i mowców 

---------------- Pl acy. • soelzłv na, niczyni 

W dniu 20. 9. br. o godz. 18,311 
odbędzie się w Łódzkim Komi­
tecie PZP R w Wydziale Pro­
pagandy, Kultury i ' Oświaty ol~­
narne posiedzenie Łódzkiej Ko­
misji Szkoleniowej, na które win 
ni prz:vbyć obowiązkowo wszy­
scy czlo!:\]cowic Komisji. 
Wydział Propagandy Kult11ry 

i Oświaty K ł.. P Z P R 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



I, który przybliżył z ycięstwo 
Paryskie spotkania 

Decyzja rządu francuskiego o olbrzymich ułatwieniach ~. • 
!ranic::nego kapitału - oddaje gospodarkę narodową Francp • 
całkou;itq władzę trustów j monopoli amerykańskich. 

K ampanla wrześniowa rozstrzy. 
gnięta została całkowicie po kil 

lmnastu dniach. Nie wszystkie karty 
~ohz.terstwa narodu, walcząc"lgo, 
wbrew zdradzie i ucieczce przywód­
ców, przeciwko ogromnej przewadze 
Niemiec, zostały już wówczas zapi­
sane. Nie wszystkie ogniska oporu 
były już wówczas ugaszone. Ale w 
militarno-politycznym sensie kampa 
nia, której losy były z góry przesą 
dzone, na długo przed wybuchem 
wojny - była zadecydowana: Niepo 
wstrzymanie parły naprzód niemiec 
kie dywizje pancerne. W niepow­
strzymanej panie& uciekała sanacyj 
na szarańcza, prezesi i wodzowie, 
wojewodowie i prezydent, ministr9-
wie i rodziny dygnitarzy - wszy. 
scy ci, którzy Polskę uważali za 
swoją ojczyznę, póki można było 
masy )udowe wyzyskiwać, a którzy 
haniebnie zdezerterowali, gdy przy. 
szła chwila obrony kraju. 

W połowie września państwo sa­
nacyjne już nie istniało. Nie byio 
fadnej zorganizowanej władzy poli­
tycznej. Nie było już faktycznie na­
czelnego dowództwa, ani w wielu 
miejscach, nawet lokalnego dowódz­
twa, ani często wyższych oficerów 
przy wojsku. Cała Polska otworem 
stała dla hitlerowskiej przemocy. A 
dywizje niemieckie szły ciągle na­
przód, zagarniając ziemie polo;;kie i 
przygotowując możliwie najle!)sze 
pozycje wyjściowe dla nieuniknionej 
w tnzysz}ości rozgrywki ze Związ. 
kiem Radzic~kim. 

Na zachodzie trwała „głupia woj 
na". Rządy Anglii i Francji nie u­
dzieliły Polsce ani jednego naboj'1, 
ani jedhcgo samolotu, ani żadnej in 
nej pomocy, poza ·obłudnymi „słowa 
mi otuchy". Na zachodzie bowiem, 
za zasłoną dymną „głupiej wojny", 
opracowywano plany faktycznej woj 
ny przeciwko ZSRR. Toteż zachodni 
imperialiści w gruncie rzeczy śledzi 
li z źle ukrytym zadowoleniem przęo 
bieg kampanii wrześniowej: istnie­
nie Polski było dla nich tylko staw 
ką dla przetargów; państwo polskie 
miało dla nich sens jedynie jako o­
gniwo kordonu sanitarneio zwróco­
nego przeciwko ZSRR. Gdy więc wy 

dawało im się wciąż jeszcze, że potra 
fią skierować bezpośrednio agresję 
hitlerowsk11 przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu - przyjęli oni z lek­
kim sercem zagarnięcie przez woj­
ska niemieckie ziem polskich, jako 
jeszcze jednego zadatku - obok Au 
strii i Czechosło.wacji - mającego 
zachęcić faszystów niemieckich do 
kontynuowania „Drang nach Q. 
sten". 

Takie było nastawienie kół rządz:! 
cych Anglii, Francji a także Sta­
nów Zjednoczonych. Wiązały one 
swoje nadzieje z pokojem kompromi 
sowym z Hitlerem, opartym na ba· 
zie pozostawienia Niemcom ich zdo 
byczy na wschodzie i bezpośredniej 
agresji przeciwko ZSRR. Nie kryły 
one bynajmniej swych zamiarów i 
zamanifestowały je dobitnie wobec 
narodu polskiego, trzymając bez­
czynnie 110 dywizji franko-brytyj­
skich na przedpolach linii Zygfryda 
wtedy, kiedy płonęła Warszawa. 
Przewidująca i mądra polityka rn 

dziecka pokrzyżowała plany zachod 
nich imperialistów natychmiastowe­
go skierowania inwazji niemieckiej 
przeciwko ZSRR, w momencie i w 
warunkach dla imperiaiizmu najdo~ 
godniejsz:,·ch. 

Dalf:ZY rozwój wydarzeń potwier­
dził całkowicie dalekowzroczncść tej 
polityki i jej słuszność z punktu wi 
dzenia calrgo obozu antyfaszystow­
sldego i antyimperialistycznego. 

Wojska radzieckie, które 17 wrr.e 
śnia wkroczyły na zachodnie ziemie 
Ukrainy i Białorusi, uchroniły lud­
ność tych ziem o:ł inwazji hitlerow­
sldej i naprawiły niesprawiedliwość 
i krzywdę wyrządzoną przez poh'<fo 
klasy posiadające narodom Ukrainv 
i Białorusi. W tym samym czasie 
wojska te stworzyły zaporę przedw 
ko dalszemu posuwaniu się armii 
hitlerowskich na wschód. 

Gdy w 1941 r. rozpoczęła się in­
wazja niemiecka na Związek Ra­
dziecki - jej punkt wyjściowy le­
żał o kilkaset kilometrów bardziej 
na zachód od Moskwy. Gdy później 
rozstrzygały się, niejednokrotnie na 
przestrzeni jednego miesiąca, losy 

historycznych zmagań, ogromną ro­
lę odegrała decyzja radziecka z 17 
września 1939 r. 

•roteż gdy burżuazja polska rozpę 
tała wówczas, przy pomocy. różnych 
wyrzutków z półświatka mię!lzyna­
rodo\\•ego faszyzmu, dziką kampani!l 
oszczerstw po wkroczeniu armii ra­
dzieckiej na ziemie ukraińskie i bia 
łoruskie - ln·yła się za tym wyrai. 
na chęć zwekslowania agresji prze­
ciwko KrajGwi Socjalizmu i skonso 
lidow~mie na tym gruncie wszyst­
kich sił imperialistycznych. Było to 
kontynuowanie tragicznej, przerl· 
wr~dniowej linii wrogości wobec 
ZSRR. Było to zarazem kontynuo­
wanie polityki zdrady najżywotniej-
szych interesów narodu polskiego, do 

minowanie interesów kliki nad inte­
re3em narodu. 

Albowiem decyzja radziecka ,; 
września 19:-l9 r. - stała się jedną 
z przesłanek o.<>tatecznego zwycięs­
twa nad hitleryzmem i wyzwolenia 
Pols.lti w latach 19<14-45. Wkroeze­
uie wojsk radzieckkh na ziemie U· 
kraińskie i l>iałontskie w 1939 roku 
zadccydownło w dużej mierze o ty'lt, 
że w parę lat później te same, okr.v 
te i-hwa!ą. woiska spo:l :Moskwy i 
Stalingradu wl~raeza!y - po rozgro 
mieniu hitleryzmu - do Berlina. \V 
;;r.1sie militarnym więe akt z wr7.e 
śnia 1939 r. uwarun~rnwał i przy. 
śpiestył później<;ze zrzucenie zniena 
widzo::ie~o jarzma okupa<'ji i wyzw<J 
lenie ziem i>olskich od okrutnego 
wroga. 

8;lraw1c:l.liwe rozwiązanie praw 
narodów ukraińskiego i białoruskie 
go stało się podstawą procesu hi­
storycznego o ogromnej doniosłot·:i 
dh dziejów narodu polskiego. Nie­
odłącznie związany ze zjednocze­
niem narodów Ukrainy i Biało1·u~i 
w ich socjalistycznej ojczyźnie 
jest powrót prastarych ziem piasto 
wych do Polski. Nieodłączne od wy­
równania krzywd poniesionych przi::z 
Polskę w wyniku zaborczości ger­
mańskiej na zachodzie - jest wy­
równanie krzywd wyrządzonych na­
rodom Ukrainy i Białorusi, pr:o:ez 
zaborczość polskich klas posiadają-

cych - magnaterii, szlachty i bur· 
żuazji - na wschodzie. Nie ie!\t. 
przypadkiem, że reakcja polska kam 
panię oszczerstw przeciwko 7.wiąz. 
kowi Radzieckiemu, przeciwko na· 
prawieniu niesprawiedliwości dziejo 
wych na wschodzie - .łączy z wy­
rzekaniem się Ziem Zachodnicl:i, z 
huniebnym wysługiwaniem się irnt>e 
rialistom anglosaskim, podsycają­
cym rewizjonistyczne dążenia nie· 
mieckich szowini<itów. 

(s 1azel) 

Dla narodu polskiego decyzja ra­
dziecka z 17 września oznaczała 
stworzenie przesłanki dla przysp11..-. 
szenia zwycię.'łtwa nad wrogiem. Na 
ród polski, związany bratnim soju­
szem ze Zwiazkiem Radzieckim, zł~ 
czony granką" przyjaźni i sprawie-­
dliwości z narodami Ukrainy i Bia 
łorusi, wsparty mocną stopą o Odrę 
i Nysę, budujący swoją przyszłość 
w niepodległej ojczyźnie naród 
polski widzi w akcie z 17 września 
jedną z przesł:mek wspólnego zwy­
cięstwa nad hitleryzmem, zwycięs­
twa, które przyniosło Polsce wyzwo 
lenie .i ugrunto~vało naszą niepodle­
głość. 11Francuscy lokaje dolara" 

KADRY polskiej inteligencji 
11111111111m111um11111111111111~~111111111111111111 tech n i cz n ei. 
ramię z ]{.lasą robotniczą w kroczą ramię 

do wieH~iej walki 
o w'ifkonanie „. Planu 6-cioletniego 

K atol\<iC'ka narada naukowców I ro I w tym samym kierunku, służąca 
botuików była wyrazem pogłę- samej sprawie - coraz szybciej, 

biania się nowych form współpracy raz lepiej, coraz taniej. 

między h.1dźm1 nauki 1 produkcji, Nauka zbliża się 
współpracy, która na wielu odcinkach do życia 
w ciągu minionych od wyzwolenia 
lat niejednokrotnie dawała już pięk­

ne, owocne wyniki. 

tej wypowiedziach swych stwierdzih, ze 
co- znaC"zna cz.ęś.ć naukowców związała 

się już w swej dotychczasowej pracy 
z organizacjami gospodarczymi i spo 
łecznymi, że dalej będzie iść drogą 

ściskgo wiązania Wiedzy z życiem. . 

Zdrajca narodu węgierskiego 7 Rajk 

Nie był to przypadek, że zebranie, 
na którym spotkali się profesorowie 
Gliwickiej Politechniki ze śląskimi 

robotnikami odbyło się właśnie te­
raz, w chwili. gdy cały nasz przemysł 
pracuje pełną parą nad wykonaniem 
planu trzyletniego, gdy 'wiele gałęzi 
11rzemysłu ukończyło już swe plany, 
gdy od poszczególnych załóg fabrycz 
nych nadchodzą meldun~l, :te prze­
kroczyły już produkcję przewidzianą 

Prof. Hubner prowadząc pracę w 
dziedzinie wytrzymałości materiałów;, 
przyczynił się do rewizji norm, co w 
konsekwencji dało ogromni\ oszczęd­
nośii zużycia materiałów. Prof. Ce­
bertowicz, choć pracujący z dala od 
Warszawy, dał wkład w jej odbudo­
wę opracowując w swej gdańskiej 
piacowni zespalanie gruntu metodą 
elektrostatyczną. Dzięki temu wyna­
lazkowi. obniżono znacznie koszty u­
twardzania nawierzchni (pierwszy raz 
zastosowane przy nasypie trasy 
W-Z przy kościele św. Anny), co 
znajdzie szerokie zastosowanie w gór 
nictwie. 

W całym kraju powstają Instytuty 
Naukowo-lladawcze - ośrodki przo· 
dującej myśli na.ukowej i technicznej, 
których zadaniem jest w oparciu o 
doświadczenia klasy robotniczej pra 
cować dla poszczególnych dziedzin 
naszego życia. Plan 6-letni wyznacza 
nauce szc1ególnie ważną i zaszczyt· 
ną rolę w jego realizacji. Budżet eks­
ploatacyjny Instytutów Naukowo• 
Badawczych wzrośnie pod koniec pia 
nu dwukrotnie, a personel naukowo· 
techniczny już w najbliższych latach 
zwiększy się dwa i pół razy. 

przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 
! ' (Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 
· Himler polecił równocześnie Rajko 
wi, by wysuwał na kierownicze s~­
nowiska w podległym mu apai:ac1e 
osoby o sympatiach proamerykań­
skich. Rajk zeznaje, że skierował na 
poważne stanowiska m. in. Bele 
Szaez, - szpiega angielskiego, k~.óry 
przybył z Ameryki Południowej, m~­
jora Frigyesa - agenta amerykan­
skiej sieci szpiegowskiej. Cseresznie­
sa - szpiega amerykańskiego ze 
Szwajcarii. Ppłk. Kovacs polecił Raj­
kowi Tibora Szoeny'ego, którego 
Rajk wysunął na stanowisko kieruw 
nika wydziału kadr przy Komitede 
Centralnym Węgierskiej Partii J'ra­
cuj11cych. 

W tym miejscu przewodnicząey :i:a­
pytał oskarżonego, jaką politykę ller 
sonalną prowadził Szoeny. 

Rajk w odpowiedzi zeznał, że Szoe 
ny dążył do tego, by na czołowe pozy 
cje wysunięto ludzi zaufanych. Póź­
niej polityka jego była prowadzana 
w ścisłym porozumieniu z Tito i Ran 
koviczem. „Wiem dokładnie - zezna 
je Rajk - że Tito ściśle współprAco­
wał z Amerykanami. Na podstawie 
doświadczeń z obozu internowanych 
we Francji wiadomo mi, że osoby, 
zajmująee czołowe stanowiska w Ju· 
gosławii, znajdowały się na służbie 
szpiegowskiej gestapo i Am~yka­
nów. O ścisłym kontakcie Tito i Ran 
kovicza z Amerykanami przekonał 
mnie fakt, że w roku 1945 amerykań 
scy szpiedzy przybywali na w.~gry 
przez Jugosławię. W ten spos5b tą 
drogą przyjechali na W ęgty Sz->eny 

i jego grupa trockistowska ze Szwaj 
carii. Przekonanie to zostało potlvier 
dzone podczas spotkania ·z Rankovi; 
czem w Abazji. 

Kontakt z Jugosłowianami - ze­
znaje dalej Rajk - nawiązałem ui~za 
leżnie od Amerykanów jeszcze w ro­
ku 1945, gdy spotykałem się z ówcze 
snym kierownikiem jugosłowiań-$kicj 
misji wojskowej na W ęgrzech-Brnn­
kowem. Brankow, po odbyciu rom10-
wy ze mną, zorientował się, kim Je­
stem i zaproponował mi, bym d.>stnr 
czał mu wiadomości, dotyczące taje­
mnic pańshvowych. 

Gdy Rajk latem 1947 roku spędzał 
wakacje w Jugosławii, przyję~o go 
tam ze szczególną serdecznością. 
Rankovicz prowadził z nim na ·dece. 
nie Tito rozmowy w AbazjL W•ccły 
Rajk został „związany organizacyj. 
nie". 

Podczas rozmów Rankovicz poka· 
zał Rajkowi fotokopię podpisanej 
przez Rajka w roku 1931 dekla:-acji 
o gotowości współpracy z policją. l\'a 
pytanie Rajka, w jaki sposób fotoko­
pia dostała się do rąk Rankovicza, 
ten ostatni oświadczył, że węgierska 
policja polityczna podczas ewakua­
cji do Niemiec - zebrała z sob1 ar­
chiwum i w ten sposób wspomniany 
dokument dostał się w ręce Amt•ry­
kanów. 

Na dalsze pytanie Rajka, dlac:>.ego 
Amerykanie przekazali Rankoviczo­
wi ten dokument, Rankovicz wyj.a· 
śnił, że Amerykanie i rząd jug1Jsło­
wiański wymieniają między sobą po­
ufne wiadomości. 

W toku rozmowy okazało się, ie 

Rankovicz znał treść rozmowy !łaj­
ka z amerykańskim ·ppłk. Himlet„~m. 
Rankovicz wiedział również o tym, 
że Himler zakomunikował Rajkowi, 
iż w przyszłości otrzyma instrul<cje 
za pośrednictwem Jugosłowian. 

„Wtedy st:i.ło się dla mnie zupeł· 
nie jasne - zeznaje Rajk - że nie 
tylko trockiści, znajdujący się na wy 
sok.ich stanowiskach, lecz równiei 
całe kierownictwo jugosłowiańskie 
pozostaje w kontakcie z Ameryka­
nami". 

Rankowicz zlecił Rajkowi te same 
zadania, jak!e poruczył Himler, a 
mianoW:icie zorganizowanie w WĘ,­
giersk:ej Partii Komunistycznej s:l­
nej frakcj~ przeciwko Rakosi'emu. 
Rajk zaznacza, że zrozumiał w całej 
pełni, iż między Tito, Bankowiczem 
oraz Amerykanami istnieje oddaw­
na ścisły k~ntaf<t. Rajk nie może do 
kładnie określ~ć, od kiedy datuje 
się ten kontakt. Wyraża Ón :>rzeko­
nanie, ie Amerykanie posiadają do­
kumenty kompromitująee przeszłość 
Tito. 

Po pe>wrocie na Węgry Rajk !>t'2e 
kazywal Jugosłowianom info;'Dtacje 
w sprawach budżetowych, w spra­
wie .sprzysł~żcnia Ferencsa Nagy, o 
trybie funkcjonowania policji i ad­
ministracji. Nadto składał Rajk i.y­
stematyczne meldunki o działalności 
Ministerstwa Spraw Wewnęłirznycb 
i pollcji polit:vcznej. 

Brankow przynosił Ra.jkowi zl"ce 
nia od Rankowicza, który kazał mu 
obsadzić policję i ad.mlnistr.tc,ię 11ań 
stwową ludźmi o antyradzieckim na 
stawieniu. 
. Rozprawa trwa. 

planem. , 

Uczeni w szeregach 
budowniczych 
Polski Ludowej 

Znane są nazwiska wielu innych 
polskich uczonych, którzy włączyli· 
się już w proces odbudowy: proL 
prof. Jeżewski i Szklarski - których 
wynalazek wpłynie na zwiększenie 

Przez pięć lat, , w ciągu których J1ezpieczeństwa pracy, prof. Szymań­
pr.lska klasa robotnicza ofiarnie i ski z Politechniki warszawskiej, prof. 
żmudnie wznosUa z gruzów fabryki i prof. W emer 1 Rytel, inż. inż. Oko· 
miasta, najlepsi przedstawiciele nau- low l Dębicki - których prace przy­
ki polskiej krok za krok.iem włączali czyniły się do ulepszenia konstrukcji 
sic w rytm odbudowy, w tok produk· pc,lskiej ciężarówki „Star", inż. Kos-

sowski, Inż. Przymanowski-autor no 
cji. Nie ,brak było oporów i wahań, woczcsnego taśmowego systemu w 
których przezwyciężanie trwa jeszcze budownictwie. 

Musimy zużywać coraz mniej wę­
gla - trzeba zwiększyć ciśnienie I 
temperaturę w kotłach. Musimy zu· 
żywać mniej koksu - trzeba zmoder 
nfzować hutnictwo. Postęp technicz· 
ny w kaidej dz.iedz.inie., daleko idąca 
mc•Chanlzacja, chemizacja naszej pro· 
dukcjł, przyśpieszenie procesów pro· 
dukcyjnycb I usługowych - to wiel­
kie pole dzlałanla dla naszych nau­
kowców, dla naszej inteligencji tech­
niczne). 

Drogowskaz w marszu 
do socjalizmu dągle, ale coraz liczniejsze grono U· W twórczym zjednoczeniu nauki i 

czonych i profesorów, techników 1 in prcdukcji, we wspólnym dziele po· Do wypełnienia tych ważnych za-
żynierów stawało w pierwszych sze- stępu i rozwoju leży ogromna sila, ~;ń z~!:;~e~ol~y s::r~g~;~Y ~a~~~~;;j 
egach budol·-•czych która 1·est zdolna przyśpieszyć budo· r nu • Organizacji Technicznej. O przeło-wę socjalizmu. 

W ciągu pięciu lat obserwowali· mie, jaki stale dokonuje się wsród 
Stale, rok po roku, miesiąc po mie· l d · l · t h ·k· ś · d t t śmy nieustanny proces zbliżania się u z1 nau n i ee 01 1, wia czy os a 

siącu polscy naukowcy pn:ezwycię· · Zj d c::1 s 1 Elekt ko-lV naszej nauki do życia, naukowcy poi m az ~ owarzy zen a ry 
żają opory, pozbywają się balastu na Polskich. Zarówno g~osy dyskusji, 

są nie ruało przyczynll1 sh~ do uspra wyków myślowych kapitalistycznego jak i bilans' dotychczasowych osiąg· 
wnienła i udoskonalenia procJukcji ustroju. 
naszych fabryk, do zwiększenia tem- nięć oraz obecność na zjeździe wielu 
pa odbudowy naszych miast. Wśród W SpÓ}praca nauki sław naukowych, doświadczonych in 

I . żynierów i młodzieży technicznej, do 
odznaczonych najwyższym orderem z ro n1ctwem wiodły, że kadry naszej inteligencji 

- Sztandaru Pracy - znajdują się Akademia Górnicza otworzyła technicznej idą ramię przy ramieniu 
1'1dzie nauki, którzy stanęli w pierw- drzwi swych laboratoriów przed ro- z klasą robotniczą do wielkiej wałki 
szych sz.eregach budowniczych Pol· o wykonanie planu 6-letniego, w cią 
ski Ludol\•ej. l>otnikaml racjonalizatorami. Na apel gu którego musimy uruchomić wszy· 

Podczas gdy nasi przodownicy, ra- min. Dąb-Kocioła wzywający polską stkie potencjalne możliwości narodu 
cjonalizatorzy, robotnicy - ·wynalaz- naukę do współpracy z rolnictwem i ziemi. 
cy drobnymi nieraz usprawnieniami ze wszystkich stron odpowiedzieli u- „Nauka bliżej źycla" - to prawo 
dawali nowe wzory pracy, ustana- czeni. Cały sztab naukowców i pro- naszego rozwoju, .to hasło nie tylko 
wiali nowe n?rmy wydobycia węgl~, f , SGGW f Turcz no· na jutro, ale drogowskaz wytyczają-
czy wytyc1ah nowe drogi budowm- esorow - pro • Y cy nam kierunek marszu do socjali· 
ctwu, w wielu laboratoriach, w wie· wlcz, prof. Pomorski, prof. Włady- zmu, <lo dobrobytu, do lepszej, szczę 
lu pracowniach trwała praca idąca I sław Herman, dr St. Sakowicz - w I śliwej przyszłości . 
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Każdy z nich może się sam postarać o przyrost 
ludności w kraju. Wszystko to jest sprawą rządu. Trzeba go bez_ 
warunkowo utworzyć na innych zasadach. Członkowie rządu -
wszyscy - powinni być akcjonariuszami przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wtedy szybciej i łatwiej zrozumieją interesy kraju. 
Obecnie zmuszony jestem kupować senatorów, by ich przekonać, 
że niezbędne mi są ... różne drobiazgi. A wtedy - to będzie nie­
potrzebne ... 

Noga mu drgnęła, westchnął i dodał: 

- Życie widzimy we właściwym świetle dopiero z wysokości 
góry złota. 

Teraz, kiedy jego poglądy polityczne były już zupełnie jasne, 
zapytałem: 

- A jakieiio jest oan zdania o religii? 

- O! - zawołał uderzając dłonią po kolanie i energicznie 
ruszając brwiami. - Jestem bardzo dobrego zdania. Religia jest 
dla ludu niezbędna. Wierzę w to szczerze. I nawet sam w dni 
niedzielne wygłaszam kazania w kościele, a jakże! 

- I co pan mówi? - zainteresowałem się. 

- Wszystko, co może powiedzieć w kościele prawdziwy 
chrześcijanin, wszystko! - powiedział z przekonaniem. - Wy­
głaszam kazania oczywiście w ubogiej parafii - biedacy zaw­
sze potrzebują dobrego słowa i ojcowskich napomnień... Mó­
wię im ... 

Wyglądał teraz znowu' jak riiemawlę, ale za chwilę zacisnął 
mocno usta i podniósł oczy na sufit, gdzie amorki wstydliwie 
osłaniały obnażone ciało tłustej kobiety o różowej skórze jork­
szyrskiej świni. W jego bezbarwnych oczach odbiły się pstrokate 
barwy sufitu i błysnęły różnokolorowe iskierki. Cichym głosem 
przemówił: 

- Bracia i siostry .w Chrystusie! Nie ulegajcie podstępnym 

namowom szatana Żawiści, odpędżcie od siebie wszystko, co 
ziemskie. Życie na ziemi jest krótkie: człowiek tylko do czterdzie 
stego roku życia jest dobrym robotnikiem, po czterdziestce -
już go nie przyjmują do fabryk . .Zycie - to rzecz krucha. J este­
ście przy pracy - jeden nieopatrzny ruch . ęki - i maszyna 
;lruchocze wam kości, albo udar słoneczny - i oo wszystkim! 

Wszędzie czyhają na was choroby, nieszczęścia! Ubogi człowiek 
jest jak ślepiec na dachu wysokiego domu - w którąkolwiek 

. stronę pójdzie, spadnie i zabije się, jak mówi apostoł Jakub, brat 
apostoła Judasza. Bracia! Nie 
powinniście cenić życia ziem­
skiego, jest ono tworem szata· 
'la, uwodziciela dusz. Królestwo 
wasze, o u1~ochane dzieci Chry­
;tusa, jest nie z tego świata, za­
równo jak królestwo ojca wa­
szego - królestwo wasze jest w 
ri.iebie. I jeżeli cierpliwie, bez 
;;karg, bez szemrania, w poko­
rze dojdziecie do kresu waszej 
iiemskiej wędrówki, on was w 
swoich ogrodach rajskich na­
gro<lzi za pracę na ziemi -
szczęśliwością wieczną. Zycie 
doczesne - to · czyściec- dla wa­
szych dusz i im więcej cierpicie tutaj, tym większe szczęście 
czeka was tam - jak powiedział sam apostoł Judasz, 

Wskazał ręk_ą na sufit.. pomyślał i ciągnął dalej zimnvm, mo­
cnym głosem: 

(d. e. n., 

„ 
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Doś1triadczenie tow. Grysia z I oddz. PZPB Nr 9 
Cajg ubraniowy, zwany technicz dawna, jako tkacze wysokiej ja- napsuje moc IDCI i potym już' podobnie jak ojciec, jest nadzwy­

nie u. K. 16, uważany jest naogół kości, a obecnie zwiększyli ,l';!6z- przez ooly dzień robota kuleje. czaj sumiennym i rzetelnym pm.­
za trudny artykuł tkacki. cze swe wysiłki, os!ągając napraw Na.)ważniejsze jest, aby pracę do cewnikiem, na równi z tkaczem, 

- U. IL 16 psuje nam produk tlę godne pochwały wyniki. W !>ie brz'e rozpocząć. Uważać także na- t~oszczącym się o jakość prodU:~­
cję - skarżą się tkacze w wielu ż:i,cym miesiącu 60,6 procent ·ich leży na obroty krosien, co jest I CJi. 

o czy1n.t w interesie? 
Czterej kardynałowie francuscy, znani w swoim czasie jako zwolennicy 

i wielbiciele Petaina. zgłosili w tych dniach wspólne „oświadczenie" w spra• 
11 ie waty<kańskieę;o dc!.:ret11 o ekskomunice. Dostojnicy .kościelni gloszq na 
wstępie, że del:ret nie ma bynajmniej charakteru pohtycz'.iego, ~o czym 
zaraz w r.astępnych zdaniach, jak gdyby na dowód swego twierdzenia, prze• 
chodzą do awlców na kraje demokracji ludowej, nie szczędząc zarzutów, 
jawnie mijających się z prawdą. . . 

zakłada-0h. produkcji stam)wi extra. Bazy 

1 
szczególnie w1J,żne przy produkcji * '* * 

- Na U . ;K; 16 nie możemy akordowe wykonał cały :respół w cajgu, którego wątek ,jest dość Tow. Wincentego Grysia nie ma 
osiągru;ć za1>łauowanej primy. 100,2 pi'ocentach. slaby, już na sali, lecz tow·ar, który zo-

- Ach, U. IL 16 - to nasze '~ ·;: <- Nasze krosna winny robić stał na jego krosnach. świadczy 
utrapienie - narzekają kierowni U tow. Poszwińslriej jedno kros 110 obrotów na minutę. Gdy robią najlepiej o tym, jalci tlcacz praco 
cy tkalni, majstrowie, salowi. no stanęło na chwilę. Pochylcna mniej lub więcej, należy zaraz za wał tu przed chwilą. Spółka Gryś 

A t-ymczasem na tym wfaśnie nad nim tkaczka ostrym grzebie- wiadomić ma,jstra, aby usunął de - Buławs!m. pracu,je również bez 

Następnie, w tym „niepolitycznym" oświadczeniu ™! temat „m~pol1• 
tycznego" dekretu kardynałowie francuscy grożą katolikom karami ko• 
ścielnymi za wszellcą współpracę z komunistami, nie wyłączając nawet 
współpracy w d ziedzinie... literatury, muzyki i sportu. tr-udnyin artykule 7iCSpół tow. Gry niem wypruwa pas~k materiału. fekt, w przeciwnym razie wątek za.rzutu. 

sia z pierwszego oddziału PZPB Niewprawne oko nie zauwa.ży na- będzie się stale nvał. Okres próbny zespołów konkur 
Nr 9 µzyskuje doskonałe Wyniki. wet błędu, dla którego trżeba _ Nie wspomniałaś 'lic 0 naty- sowych w pierwszym oddziale 
Dzielna czwó1·ka „Grysfowych" spruć ltilka rentymetrów tkaniny. kaniu szpulek _ wtrąca tow. 'i'e- PZPB Nr 9 wypadł bardzo dobrze. 
tkaczy, wytwarza„}łca cajg ubra- Pojedyńezy zryw wątkowy jest nerowicz, l;tóra już ukończyła JH'ą Zespoły tow. Zawady i Szczepania 
niowy, nie wahała się zgłosić prawie niewidoczny 11 tym ciem- cę i wybiera się do domu. - Na kowej uzyskały · około 50 procent 
swój udz:ał w konkursie o 15 naj- noszarym towarze. Ale tow. Po- to trzeba też zwrócić specjalną extry. W dobrym nastroju zbliża 
lepszych zespołów tlmekich, posta szwińsl{a zauważyła go i oczywi- uwagę. Natykaj'6 szpulkę na pióro ją. si~ tkacze do terminu rozpoczę 
nawiając już w bieżącym miesią- ście nie przepuści takiej usterlrl. nie można trzymać jej po środku, cia konlmTsu - do dnia 1 paź­
cu poka;>;aĆ swą „!das~" i dobrze Jej t-Owa:r jest zawsze jak „lu- bo wtedy rozsuwają się nici. Nale dziernika. Nje wątpimy, że do te 
zap:rawić się do startu. stro", Gniazda nie zdarzają się ży chW'ycić szpulkę u góry ~ nasu go dnia jeszcze więcej uwagi i wy 

Nie tylko postępowa i lewicowa opinia francu~ka, ~ee~ równ~e.~ szerok~e 
Trela tcierzących katolików przyjęły to kardynalskie „oswiadczenie ze zdz~­
wieniem rozgoryczeniem i niesmakiem. W komentarzach prasy wskazu1e 
s:ę m.in'. na fakt, :i:e autorowie „oświadczenia" w latach ~ojny ś~ia!QWej 
nigdy „je zalcazywali wiernym "'.'spólpracy z okupa:nta~I: przec'.u;me, -;­
odnosili się do sprawy kolabor11cji z dużą dozą toleranc11 1 P.obłazliwosci. 

Potlubno nie należy chv.'alić za- jej prav,ie nigdy. Oto jej f;(Josób ną,ć ,fą nie za mocno, tak, żeby zo sitku poświęcą swej pracy i zdobę 
wodnika przed zawcdemi, gdyż dla l!Jliknięcia tego rodzaju błę- stawić .t.iszcze trochę miejsca na dą dla „dziewiątki" przynajmrJej 
można się rozez!!rowae. Lecz w dów: . , . końcu pióra. Gdy szpulka. jest osa jzdną nagrodę. 

W holach politycznych pod.lcreśfo się. również, że „ośw_iadczeni;~ ,kri;r· 
dynałów uka::ało się idaśnie w momencie, idy hasła ~a~~i .o poko~ swia­
tcwy ora;;; o prawo do życi« i zaroblm jednoczą cor~z ~cisle1. szeregi fran• 
cuskiej k~a.~:( rob~tniczcj.' bez względu na przynal~z'!'osć z~iązko~ 1 P,o: 
glądy rel1g11ne. Ten nie przypadkowy, .z peu-n?sc~, zbi~g olco.1~z:iosci 
wskazuje dość u,·yraźnie, w jakim celli i w czyim interesie oglosil! su;e 
groźby hierarchowie francuscy. Nie sądzimy jednak, by ta publikac1a 
przyniosla a!ltorom coś innego, prócz - zawodu. 

~Q~h~~~~~ -~~~~q~~~za~to~~~a----------~H~.~s~~~:·~~=========================~== nie ma że'lyeh c l.Jaw. Tow. tow : ~r2cy oglądam dokladaie ?5no"' ·: I się z pióra po~odują-0 z~ywy. Na 
Wincenty Gryś, . Irena Poszwiń„ ~ usuw~m. cdrazu wszystkie pęln , wiele rzecz~ musi tkacz uwazac, 
ska, J_,eokaub ~ubl":ska i Stani- 1 zi;:11!nerua. M_:>~ą ?;1° spowo<~o- .!eśli chre produkować dobry to. 

B. D. 
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pra.cy, którą się citce do„brze wyko ••"łUM„n„„u .... 11.wuai1•11•1~.-•u•1·•·r„~n11r. 

P R O F F R S K U P I E ~I S K I 1 nać. Trzeba również być sołidar- "'"""""""""""·"""'""·0··"~'"""'~"""·- ·legitymacji partyjnych 
. • • a " nym i koleżeńskim i npuszczając • 

prncę należy zostawiać swemu to musi zostać szgbko i sprawnie zakończona o liście Piusa Xll~go 
List Papieża Piusa XII do bi~kupów polskich zaskoczył 

mnie swą, nieodpowiadającą rzeczywistości treścią. Jest on 
tymbardziej niezrozumiały, ie ogłoszony został właśnie po 
wydaniu Dekretu z .dnia 5 sierpnia 1949 r. o wolności sumie­
nia i przekonań, w okresie przygotowywania gruntu pod roz· 
mowy między przedstawicielami Rządu Polskiego i Episko­
patu. Coraz liczniejsze wypowiedzi księży i osób świeckich 
spośród wszystkich warstw społecznych, oraz niedawna au· 
diencja u Prezydenta Rzeczypospolitej księży-patriotów są 
wyraźną manifestacją powszechnego pragnienia harmonijne-

"" go uregulowania stosunków między Kościołem a Państwem. 
' Uważam, że w okresie budowania zrębów nowej państwo­
wości takie porozumienie jest ńie tylko możliwe, ale i ko­
nieczne. Jest rzeczą jasną, że podobne nastroje w społea,eń­
stwie naszym nie są na rękę polityce Anglosasów, którzy 
pragnęliby nas skłócić i rozbić na wrogie obozy. 

Obowiązkiem przeto każdego, miłującego pokój Polaka 
winno być dążenie do definitywnego uzgodnienia interesów 
Państwa i Kościoła. Wysiłki w tym kierunku winny się 
oprzeć o ewangeliczną maksymę: „Co cesarskie oddajcie Ce· 
sarzowi, a co boskiego - Bogu". 
Łódź, 16. 9. 1949. 

warzyszowi lub towarzyszce k~os 
na w c-...ałkowitym porządku - do 
daje tow. Poszwiiiska ·- ot, takie, 
jak;e zostawia mi tow, Tenerowi-
czo wa. 

Rzeczywiście, krosna są odku­
rzone, nie widać narwanych nici 
ani gniazd-. Solidarna i koleżeńska 
tka.C'Lka nie wybiera też na swojej 
zmianie najlepszych szpulek z wąt 
kiem, zostawiając gorsze ~a na­
stępną ·zmianę, lecz bierze tak 
„jak idą", lepsze i gorsze. Rozu­
mie, że następna tka.czka chce tak 
że wykonać dobry towar. otóż 
tow. tow. Tenerowicz i Ponzwiń­
ska p~ją solidarnie i dlatego 
produkuJił. taki doskonały towar. 
Na swoich dwóch krosruwĄ ni­
czym nie różniący"ch się od pozo­
stałych, utkały w ciągu t.ego mie 
siąca 8 sztuk extry. 

Lecz najlępszy nawet tkacz miał 
by bardzo utmdnioną pracę, gdy­
by nie Wydajna pomoc majstra.. 
Nasze tkaczki nie mają powodów 
do Da1'7,Ckania, W ich partii na 
obu zmianach pracują dwaj maj­
strowie Adamscy. Zbieg okoliczno 
ści? Nie, po prostu ojcie-0 i S~/D. 

D r • F r a n c i ,•1 z e k S k u pi e ń s ki C.jciec ob. Jan Adamski dwa lata 
.Profesor Uniw. Łódzkiego, Rektor WSGW temu już obchodził „złoty jubile-

~~~;;;[;;~~~~-~-~--~~~~~..;:.......,..~;--~-~~~~;;~~;;~~ usz" (50-Iecie) pracy majster-:;;;;;rLLA ec•oweweiiieev 1v~m""wi"· „.,;;w,-=-~ skiej, Syn poszedł w jego ślady i 

Nasi lwrespondenci f abrJ.}czni TJiszą 

Pracownicy pocztowi 
we współzawodnictwie pracy 

Wielkie zadanie na odcinku upow-1 W br. w Lodzi odbył się pierwszy 
szecłinienia c_zytelnictwa . prasy przy. Zjazd List~noszy Wi:j~ld:h p~d. ha­
padło w udziale pracowmkcm poczto. slem - „Listonosz w1eisk1 nos1c1elem 
wym, a w pierwszym rzędzie listono- kultury". Jeszcze przed Zjazdem pra. 
szom wiejskim. cownicy pocztowi przystąpili d-0 współ 
1111111r111m n1'iM11111m1u:1w:1H1·1111r1111111"1:11 rnm;;iin :ii i•:ni1:1 zawodnictwa w dziedzinie upowszech-

Niezooomniane wrażenia 
' 
z Warszawy 

nienia prasy. Po Zjeździe wspólzawo. 
dnictwo to obję!o nie tylko cale wo. 
jewództwo, ale i cały kraj. 
Między innymi i my - pracownicy 

pocztowi Urzędu Pocztowego Łódź 6 
- przys t ąpiliśmy do współzawodnic­
twa z towarzyszami pracy z Urzędu 
Pocztowego - Lódz 14. Mimo, że 
w naszym Urzędzie P ocztowym zatru 
dniony.ch jest mniej praco\\·nik6w, ni. 
i e lJ w „Czternastce", cdnieśliśmy w 
pierwszym etapie trwania wspólzawo. 
dnictwa cenne zwycięstwo. 

O tym, że dÓbrze pracowaliśmy na 
polu zjednywania prenumeratorów 
czasopism zleconych w zasięgu nasze 
go okrę~u doręczeń, najlepie i świad-

Słusarze 

czy fakt otrzymania dyplomu wyrói­
nienia od Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 
!egrafów. 

Zwyci~S'two, które odnieśliśmy, jest 
dla nas dalszym bodźcem do wzmoże­
nia naszych wysiłków. 

W tych dniach odbyło się w naszym 
Urzędzie zebranie pracowników, na 
którym postanowiliśmy zdwoić r:asze 
wysiłki w dziele umasowienia czytel­
nictwa prasy codziennej I p~rlodyków, 
zjednywać prenumeratorów prasy ra­
dzieckiej i przodować w Okręgu lódz­
klm we współzawodnictwie. 

Wzy.wamy wszystkie Urzędy Pocz­
towe w łódzkim obwodzie, by nie 
szczędziły wysiłku w międzyobwodo­
wym etapie współzawodnictwa pracy. 

• I 

l(orespondencl „Głosu'' 
z Urz. Poczt. Lódź· 6 

I 

Gruszczyński, S!rzelacka, 
Retelewski 

Sito larze z 

Legitymacja partyjna - to dowód przynależności do PZPR, mitetów Dzielnicowych przeka­
dowód zaufania, jakim darzy partia swego członka. Legitymacja zały wypisane, gotowe do od­
partyjna winna stale przypominać towarzyszowi o konieczności bioru legitymacje organizacjom 
przodowania w pracy, o wierności dla Partii, potrzebie ciąglego podstawowym, zaś w tych or­
podnoszenia swego politycznego i kulturalnego poziomu, o świe· ganizacjach, w których nie 
ceniu osobistym przykładem i wzo1·em bezpartyjnej masie to- wszyscy towarzysze uczestni­
warzyszy. Legitymacja partyjna wreszcie, nie daje żadnych czyli w zebraniach wstępnych, 
przy'Wilejów, lecz nakłada na jego posiadacza różnorodne oho· wznowiły swą pracę trójki par~ 
wiązki. tyjne. 

LEGITYMACJĘ trzeba sza- Towarzysze ci po powrocie do Komitety Dzielnicowe PZPR 
nować, pi 1 n o w a ć przed pracy opłacają normalnie skład- zrobiły więc wszystko w celu 

zgubieniem lub zniszczeniem. ki partyjne, wlepiają znaczki do szybkiego zakończenia akcji. 
Trzeba ją kochać tak, jak ko- starych legitymacji i jakgyby T7ra~ więc sami towa:~ysze 
h 'd ł kto're walczy . . . , . wmm okazać pomoc troJkom c amy i e& y, o zapommeh o komecznosc1 do- t J'nym w wykonaniu ich nasza pa1tia. . . b . k rt . par Y 

~ei:i1en~a o owią~ u pa ~Jnego powinności. Nie pełnomocnik. 
Stosunek towarzysza do legi- 3ak1m Jest wymiana legityma- musi odszukać towarzysza, z 

tymacji nie jest zagadnieniem cji. Oczywiście, nie bez winy którym nie przeprowadził jesz­
oderwanym. Żródłem tego sto- są tu również egzekutywy orga· cze rozmowy, lecz właśnie za­
sunku jest poziom ideologiczny nizacji podstawowych, które nie interesowany towarzysz wm1en 
danego członka partii, jego przypominały towarzyszom; że jak najszybciej porozumieć się 
zdyscyplinowanie, zrozunlienie [należy się zgłosić do Komitetu z pełnomocnikiem. 
przodującej roli Partii w społe- Dzielnicowego, posiadającego Szybkie i sprawne zakończe-
czeństwie. łprzygotowane już do odbioru nie akcji wymiany legitymacji 

. . . legitymacje lub też nie powia- musi stać się ambicją całej or· 
. . Doświ~dcze~~e za~ończon~J, damiały, gdzie urzędują pełno- ganizacji łódzkiej i wszystkich 
J"ttż pr~wie akcJl w!miany le~i- mocnicy dla akcji wymiany le- towarzyszy. A nasz stosunek do 
tymaCJl wykazało, z9 olbrzyrma gitymacji. tej sprawy - to stosunek do 
większość towarzyszy w pełni k , , j z' ostatec . 1 'tymac·· partyJ'neJ' do partii docenia wagę dokumentu par- Aby za on:zyc u . Z egi Jl • 

· d ame nowych leg1ty· i sprawy, której służymy. tyjnego. Zebrania na których me V:Y aw . ' s h 
wręczone zostały ~owe legity- macj1 partyJnych, władze Ko- R. c . 
macje ,stały się w licznych or­
ganizacjach partyjnych wielki­
mi uroczystościami. Towarzysze 
składali zobowiązania, że swą 
pracą dowiodą, iż zasługują na 
posiadanie dokumentu partyj­
nego. 

Obok tych licznych dowodów 
zrozumienia i przywiązania do 
legitymacji, zdarzają się jeszcze 
wypadki, świadczące o tym, że 
11iektórzy towarzysze nie doce-
'lili całkowicie wagi przełomo­
wego aktu, jakim było dla na­
szej Partii wydawanie nowych 
legitymacji PZPR. 

Na terenie wszystkicn dziel­
nic pozostali jeszcze towarzy­
sze, którzy na skutek choroby 
czy urlopów bądź nie otrzymali 
legitymacji partyjnych, bądź nie 
uczestniczyli nawet w zebra· 
niach wstępnych i nie odbyli 
rozmowy z „trójką partyjną". 
Na skutek tego około 5 OOO to­
warzyszy z terenu całej Łodzi 
nie otrzymało jeszcze nowych 
legitymacji PZPR. 

PZFF i K 

Na, ftttJNelE 
WSPOl:.'lAWODNICTWA Pl/fiCV 

Prządka na 4~ech stronach 
Gdy w końcu 1947 roku zmontowa 

no w PZPB Nr 21 całkowicie nowo­
czesną przędzalnię, tow. Manowa 
pierwsza rzuciła hasło obsługi czte­
tech stron maszyn obrączkowych. By 
ło to wówczas, gdy PZPB Nr 2 i PZPB 
w Ru<!,zie rozpoczęły pracę na trzech 
stronach. 

Akcja, rozpoczęta w PZPB Nr 21 
przez tow. Manową, odbyła się bez 
rozgłosu, a w wyniku jej 30 prządek 
przeszło na obsługę dwóch maszyn 
obrączkowych. Każda prządka ma je 
den „obręczniak" wątkowy i jeden 
o~:nowowy. Jak sobie organizuje pra 
cę, w jaki sposób daje sobie radę ze 
znacznie większą ilością wrzecion1 
O tym opowiada nam low. Leokadia 
Manowa. 

Tow. Leokadia 
Manowa 

Dnia 4. września br. staraniem Za­
rządu Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz Rady Zakła­
dowej przy PZPB Nr 5, zorganizowa 
no wycieczkę do Warszawy, celem 
zwiedzenia trasy W-Z. W wyciecz­
ce wzięło udział 150 osób. f'o przy­
jeździe do Warszawy, udaliśmy się 
na umówiony punkt samochodowy 
~ ,Orbisu", skąd wyruszyliśmy na 
zwiedzanie odbudowującej się stoli­
cy. Nowowzniesione budynki i gma· 
chy dają nam obraz rozmachu i tern 
pa odbudowy stolicy, Trasa W- Z, 
tunel i ruchome schody, piecwsze w 
Polsce, zbudowane w reko1dowym 
czasie rękoma polskiego robotnika i 
wysiłkiem umysłu naszych inżynie­
rów, oraz d~ięki bezint.eresownej po­
mocy Związku Radzieckiego, yvprowa 
di.iły nas w szystkich w podziw. Pięk 
ne bloki mieszkalne, odbudowujące 
się pomniki i kościoły, gmachy a dmi 
nistracji publiczne j, Politechniki i 
Sztuk Pięknych, oraz wiele innych, 
nadają Warszawie coraz więce~ •u­
mieńców zycia. 

z wizytą u chłopów w Grabicach 

- Przede wszystkim należy maszy 
ny utrzymywać stale w czystości. 

Kurz omiatam ręczną szczoteczką (ni 
gdy tekturką', zbieram go .w rękę i 
kładę do torby. Pod tym względem 
mamy w naszych zakładach ułatwioną 

pracę, ponieważ na naszych maszy­
nach znajdują się specjalne przyrządy 

nia. O każdym defekcie maszyny trze 
ba jak najrychlej zameldować maj­
strowi i zaraz sprawdzić, czy maszy­
na działa dobrze. A poza tym pa­
miętać wciąż o oszczędności i każdy 
najmniejszy nawet odpadek chować 
dei torby. Czyste odpadki nadają się 
bowiem od razu do' przeróbki. 

Żegnamy Warszawę, wzruszeni 
tym wszystkim, cośmy widzieli, snu­
jąc budujące rozważania na temat 
wielkiego wysiłku całego narodu i 
Poństwa, oraz pomocy Związku Ra­
dzieckiego, w wielkim dziele odbu­
ocwy Warszawy. 

,j't.~ T. Kasperski 
f;;.. korespona ent „Głosu" z PZPB Nr 5 

Ub:egłej n iedzieli ekipa ślus:;i.!'zY I do pracy, żal ustąpił miejsca rado- I konania i jak należy wszystko naj- do pochłaniania zerwanych nitek, 
i stolarzy Państw-0wych Zjednoczo- śo!. WyrerpOll!towano !POtr\Pę ssąco- lepiei zorgan:zować tzw. pneumofile. Raz w tygodniu, w 
nych Fabryk Firanek i Koron<'k z tłoczącą straży ochotniczej w Gra- Odjeżdżając widzieliśmy, że mic- sobotę, dobra prządka powinna do­
Łodzi, odwiedziła mieszkańców ws: bicach. Poza tym wzięto pomiary na szkańcy gromady Grabice pokłada- kładnie oczyścić i naoliwić wałeczki 
Grabice, pow. Rawa Mazowi<;!cka, brakujące części, które będą do~o- ją w nas duże nadzieje, a my na- zaciskające. 
aby nieść pomoc fachową chłopo'll b:one w naszych warsztatach po go- pewno ich nie ~wiedziemy. Gorące W ciągu 8-miu godzin pracy nale-

ł · ś d 1 d · h ży bez przerwy obchodzić swe ma-ma 
0

-
1 

re n:oro nym. zmac pracy. ~eh zaiproszer-.ia dają nam pewność, szyny - zakładać nowe niedoprzędy 
Mie-szkańcy gromady czuli się do Do remontu szkoły i remizy s.tra- że IPl'Z.Yjażń nasza będzie s~zera d i likwidować zrywy, zapobiegając w 

tego czasu :pokrzywdzen!, że do ako żackiej nie mł)ima było przystąp:ć, trwała, ten sposób tworzeniu się od razu 
lic:zmych wsi ;przyjeżdżają robotnicy ponieważ gromada nie otrzymała l ·a I większej ich ilości. Zakładając szpul 
z m iasta, tylko o nich zapominano. czas przydz.iału drzewa. I Zdzisia.w Gawryiszczak •kę n~ .wrzeciono należy ją tylko raz 

J 
napusc1ć, a powstałe zrywy przykrę-Kiedy jednak ek:pa robotnic-za z Na wspólnym rz:ebraniu omówiono korespondent .1abr. cić, a nie napuszczać obcą nicią, co 

P.Z. F.F. li K. przybyła i przystą"?iła rodzaje :orac. iakie oozostały do .wy- -~ z 'P.Z .ll'.li'_ ł K.. nn'"'"d"i" nac:tennie fatalne zombie-

Takie są zalecenia przodownicy 
pracy, doskonalej prządki z PZPB 
Nr 21. Warto dodać, że tow. Mano­
wa zupełnie dobrze godzi swą pracę 
zawodową z pracą społeczną. J est bo 
wiem meżem zaufania 
c2a= u:d .Kobi<>Ł 

Drzewodni· 

• 



• 

Nowe spojrzenie artysty 

Książki - nagrody · . 
dla naszych czytelników· . 
~

• ,,„„,„,„ 
· ·.; 

' 
Zadania· konferencji przedstawicieli __ ft ft „ „ „ ... „ ~ 
polskiego świata artystycznego ...... -- ...,. • • • - - NA NOWE ŻYCIE 

Zasadniczym ogniwem, rozo;trzygającym o powodzeniu naszej 
ofensywy kulturalnej jest twórca. Szeroki rozmach akcji upowszech 
niajęcej tylko pod tym warunkiem nie ulegnie spaczeniu o ile kul· 
tura i sztuka naszej epoki zostanie wypełniona nową treścią, nowy 
mi pojęciami i nową problematyką nowego człowieka. 

Dlatego też ofcnsyw;i kulturalna partii, państwa i związków 
zawodowych skierowała swoj11 główną bwagę w pierwszym · rzę­
dzie na zagadnienie twórcy. 

pojmowaliśmy przy tym, że wy. 
dobycie z naszej twórczości no 

wych zasobów, pokazanie w niej no 

ny, jako jedyną prawdziwie twórczą 
metodę widzenia i odtwarzania istot 
nych przemian dni naszych. 

wego człowieka i jego konfliktów, Realizm 
jest procesem historycznym, wym-i- socjalistyczny 
gającym ideologicznego przestawie· 

„Realizm socjalistyczny - mówił 
nia się dotyc_hczasowych kadr twór tow. Berman na konferencji central 
czych, ·mobilizacji nowych, młodych nego aktywu kulturalnego w dniu 
kadr, wyrastających już bezpośred· , 30 maja - to o1krywrza metoda. 
nio z nowej rzeczywistości. Ten zło !'twórcza, k·tóra zakłada swoiste in· 

. . dywidualne zabarwienie w twórczo· 
żony proces kształtowania naszei ści każdego pisarza, czy artysty, a 
twórczości pociąga za sobą koniecz- I więc tym samym całe bogactw•>, ca 
ność nie tylko przemyślenia sze!·c- 1 łą. wielobar'\\'llOŚĆ iratunków literac 
gu zagadnień natury politycznej, 

1
1 kirh. Realizm soci_alistyczny jest zre 

, . . . . . szta odkrywczy me tylko w 3tOSUI\• 
lecz rowmez nasycema SWOJeJ t.v:lr I ku ·do współcze'lności. Bez niej nie 
czości nowymi założeniami idcolo~~l· można dotrzeć do genealogii naszej 
cznymi i nowym spojrzeniem 11;1 „.

1 

ter~:i:ni.ejszoś~\ . bez. niej nie _moż~a 
taczające nas zjawiska, na tło w~!- na~1sac P~w:esc!. l11storyc~~e3, nie 
ki klasowe)· które. każdy autor ;;:•:11 . ·~1ozna n.as~v1ethc przeszłosc1: Rea-

. • . ' · J . . hzm socrnhstyczny pozostawia nato 
przec1ez Jest uczestnikiem. miast całkowitą swobodę twórcy r.a· 
I.~ ' równo w z:'ikresie wyboru tematyki, 

Poszukiw.anie jak i problematyki, jeśli tylko jest 
ona wkładem do budowania nowego 

nowej twórczości Życia, nowego człowieka". 

T 0 założenie wyjściowe mns'::ilo Stąd też w oparciu o twórczą me· 
todę realizmu socjalistycznego toczy 

spowodować potrzebę przepru· się dzisiaj walka zarówno o prze· 
wadzenia szeregu twórczych konfti ciwstawienie się schyłkowej, rozpa· 
rencji, które odbyły się w ciągu o· dowej, kosmopolitycznej kulturze 
statniego półrocza. Warunkiem jetl- świata kapitalistycznego, jak i o 

przezwyciężenie bezpłodnego miesz­
nak ich powodzenia było wytworze- czańskicgo naturalizmu, niezdolnego 
nie atmosfery bezwzględnej szcze- do odtworzenia całe.i dynamiki, ca­
rości zarówno przy omawianiu zja- łej siły i potQgi dni naszych. Walka 
wisk . m~tury ideologiczno-artystycz.- ta toczy się zarówno w oparciu o 

własne doświadczenie, jak i w pierw 
nej, jak i ~robl~n:ów związanych z szym rzędzie w oparciu o doświad· 
własną tworczosc1ą. Z tych też czenia Związku Radzieckiego, które­
względów konferencje artystyczne I go ~ro~a historyczneg~ :ozwoj~1 . sta 
zwoływane były z dala od W arsza- n?\~1 me,wyczerpane zrodło o~ną~· 

. męc zarowno natury teoretyczneJ, 
wy, w atmosferze zupełnego spoko;u jak i praktycznej. 
i trwały od trzech do pięciu dni. 

Zadania plastyków Do tej pory odbyły się trzy zja· 
zdy. •Nieborowska konferencja pla- Oczywiście, każdy zjazd posia-

dał swoje nakreślone oblicze. Zjazd 
11tyków, która poprzedziła i przygo nieborowski toczył się pod znakiem 
towała statutowy Zjazd Związku ,walki z głównym niebezpieczen-

• 
1 t 1 Plastyków w Katowicach, konferen ,s wem w p astyce jakim jest defor· 

cja dramaturgów w Oborach pod i ~acja a~tysty~zna abstrakcjonizmu 
• j 1 formahzmu i charakteryzował go 

Wari;zawą. l konferencja kompozyto 'brak decyzji ze strony pewnej 
rów w Łagowie na Ziemi Lubuskiej. grupy akademicko-profesorskiej. w· 
Obecnie przygotowuje się zjazd re- tych warunkach przeciwstawiente 
alizatorów filmowych oraz współ. formalizmowi zorganizowanej wyo-

braźni plastycznej malarstwa reali· 
pracujących z nimi literatów i kom stycznego musiało stać się podsta· 
pozytorów, a wreszcie konfe~encj'.l. wowym haslem zjazdów Nieborow-
najmłodszych pisarzy i poetów. skiego i Katowickiego. 

Wszystkie powyższe zjazdy odby­
wały się w atmosferze poszukiwa,.. 
nia nowej metody twórczej, nowego 
świadomego stosunku do rzeczywi­
stości, to jest w atmosferze samo­
krytyki i walki o realizm socjalistycz 

Nowa twórczość 
teatralna 

N atomiast zjazd dramaturgów ł 
działaczy teatralnych w Obo­

rach poszedł już o krok dalej. Nie 
tylko przeciwstawił się chorobliwe-

Rozwói. żvcra artystycznego w zakładach pracy 
Artyści-amatorzy 

wystąpią 

w Festiwalu Sztuk Radzieckich 
Raz po raz podajemy wiadomości o występach zespołów 

świetlicowych. Z luźnych notatek nie łatwo jednak w pełni oce· 
nić, że żyq;e artystyczne w fabrykach rozwija się coraz bardziej, 
jak coraz więcej przybywa zespołów amatorskich, obejmują­
cych różne formy sztuki. O wzroście tym najdobitniej świad­
czą cyfry. 

Tak \Vięc Okręgowa Rada Związków Zawodowych rozpo­
rządza w tej chwili 83 zespołami teatralnymi, 55 .chóralnymi, 
29 orkiestralnymi, 66 tanecznymi, ll·ma plastycznymi i 18 dzie-

mu psychologizmowi, egzystencjali­
zmowi, kosmopolityzmowi w !!ztuce, 
lecz przeprowadził samokrytyczną 
analizę dotychczasowej działalności 

dramaturgów i poszczególnych dy­
rekcji teatrów. Na tej drodze WyS'l· 
nięto na czoło problematyki wspó!· 
czesnej sztuki zagadnienie nowego 
socjalistycznego konfliktu, to jest 
zagadnienie pokazania. procesów na· 
szej rzeczywistości nie , w postaci 
deklaratywno-opisowej, lecz w po· 
staci istotnego przebiegu walki no· 
wego ze starym, w postaci wydoby­
cia na czoło naszej twórczości. zja­
wiska kształtowania się nowego 
czlo,.ieka. 

Zakres działania 
muzyków 

K olejnym krokiem naprzód w dy­
skusji nad problemafyką no· 

wej l'!ztuki był zjazd kompozytorów 
w Łagowie. ·Zjazd Łagowski różn:Ł 
się od poprzednich tym, że przepro 
wadził konfrontacje założeń ideolo­
g-icznych z bezpośredni~ twórr,;w·· 
ikią. 

Zjazd w Łagowie nie tylko dał 
szczeg·ółową analizę nowych trcśd 

pojęciowo-emocjonalnych w mnzyce, 
przeciwstawnych treściom muzyki o­
bozu imperialistycznego oraz ich 
zwyrodniałym, amuzycznym śro1'­
kom wyrazu, nie tylko dał krytycz­
ną ocenę dotychczasowego dorobku 
wielu pobkich kompozytorów, kto• 
rzy nie wyzwolili się dotąd z ma­
niery muzyki formalistycznej, lee „ 
jednocześnie pokazał drogę do o<l­
krycia nowych środków wyrazu dla 
nowych treści pojęciowo-emocjonal­
nych w muzyce. 

N a zjezdzie w Łagowie kompozy­
torzy uzupełnili zarówno swoje jak 
i muzykologów załoźenia teoretycz. 
ne oraz własną ilustrację muzyczną 1 

w tak trudnym i bolesnym niera~ 

procesie swojej twórczości. 

• 
Swiadomv wysiłek 

twórców 
N ie też dziwnego, że w tych wa­

runkach zarówno Zjazd w Ła­
gowie, jak i poprzednie konferencje 
zakończyły się decyzją zorganizowa· 
nia świadomego wysiłku twórców, 
celem przyśpieszenia procesów 
kształtującyth oblicze naszej nowP.j 
sztuki, sztuki Połi.<ki Ludowej. Z 
tych decyzji wyrosła inicjatywa 
wielkiej, ogólnokrajowej wysta,vy 
plastycznej, która stanie się wyr.J.­
zem arty!ltycznego przeżycia przez 
polską plastykę wielkości naszych 
dni, naszego budownictwa, naszej 

pracy i naszego człowieka. 
W przyszłym roku odbędą się ró· 

wnież dwa wielkie festiwale, Festi· 
wal muzyki współczesnej i festiwal 
współczesnej dramatUl"gii, które to 
akcje zobrazują nowe drogi polskiej 
muzyki i polskiego dramatu i tym 
samym przełożą pomost mi<;idzy mu 
zyką i dramaturgią, a życiem Pol 
ski współczesnej. 

W ten sposób wszystkie trzv kon 
ferencje twórcze ostatniego półrocz:'J. 
postawiły sobie zadania nie tylko 
teoretycmo-a1'tystyczne, lecz b;1ły po 
ważnym krokiem m:.przód w kształ 
towaniu nowej kultury Polski Lu<lo 
wej, kultury nowego człowieka i >!a 
rodu, budującego świadomie swą 
przyszlośc · i swoją wolność w opa1·­
du o szczęście wolnych, nie zna· 
ją.cych ucisku i wojch narodów so­
cjalistycznej epoki. 

Piękne uagrody - książki - przył)otowane przez Redakcję „Głosu" -
za trafne rozwiązanie Logogryfu Nr 1. Książki te już jutro zostaną wręczo­
r.e d7iewtt;ciu naszym Cz;ytelnikom. (Pełna lista nagrodzonych została za• 
n\iesl':czona w numerze wczorajszym „Głosu" - na str. 1-ej). 

MUZEUM SZTUKI ,w byłym pałacu 
Poznańskich -

otwarte dziś dla wszystkich 
w dawnym pałacu Poznańskich I Zaraz po wyzwoleniu zgłosiłem się I 1h~ięcona jest wyłącznie malarstwu 

l;o przebudowaniu mieści się obecnie znów do pracy.„" francuskiemu. Mieszczą się tam wspa 
Muzeum Sztuki, zawierające cenne „- Przed wojną mowi tow. riiałe repr9dukcje dzieł impresjoni· 
zbory, dostępne dla wszystkich i Szmyt - Muzeum zwiedzali praw~e stów francuskich - Cezanne·a, Ma· 
k~zlałcące masy robotnicze naszego · b łód dl kto 

wylączme ogacze zcy, a · net'a, Moneta i Degasa. Znajdują się 
miasta. rych dostępna była wiedza i kult~ra. 

Zwiedzający podziwiaiq 
arcydzieła malarstw a 
Żywą historią muzeum jest tow. 

Adam Szmyt, od 30 lat pełniący funk 
rję woźnego Muzeum. Przeszedł on 
wraz ze swą instytucją niejedno. To· 
czyła się historia nasiego miastą, 
kształtowało się l zmienialo jego obli 
cze. a tow. Szmyt ni<> schodzit•ze swe 
go posterunku. - „Tylko w r. 1943, 
kiedy Nii;>mcy chcieli mnie zmusić 
do podpisania volkslisty - zrezygno· 
wałem z pracy w Muzeum - opowia 
da - zostałem wówczas brukarzem. 

\Vvcieczki robotników z fabryk łodz lu rów!lież oryginalne rzeźby Renoi· 
kidt - nie zdarzały się !ligdy. W cza ra. 
sie wojny Niemc.y zwozili tu obrazy, Specjalny ~posób rozmieszczenia 
zrabowane ze zbiorów z całej Polski. obrazów ·- malarze orygirtalrii, tacy, 
Zwozili je po to, by natychmiast wy· 
wieźć do Niemiec. Nazywało się to którzy stworzyli własny kierunek, a 
że „pożyczają", ale f!igdy obrazów -:Jbok nich ....:. naśladowcy - pozwala 
nie zwracali ... Cenne okazy zostały zorientować się w rózwoj\l kierun­
wywiezione lub zniszczone, ale naj- ków malar~twa. 
bardziej wartościowe udało się nam 
ukryć. 

Obecne zbiory Muzeum, liczą ok. 
2.000 ek!tponatów. Na liczbę tę skła· 
dają się dzieła malarstwa, począ"'.szy 
od 14-go wieku do chwili obecnej. 
Obrazy szkół włoskiej, flamandzkiej, 
francuskiej - oryginały i kopie z 
wielu epok zapełniają kilkanaście ja· 
mych i widnych sal Muzeum. O je· 
den z obrazów, którego tematem jest 
upadek króla Salomona pędzla wło· 
skiego malarza. zabiega kuria bisku· 
pia, ale przecież dzieło sztuki jest 
własnością ogółu J powinno znajdo· 
wać się w dostępnym dla wszystkich 
Muzeum. . 

Kopie Tycjana, Ruben~a. Rafaela, 
Holbeina obok oryginałów Bacdirel-
lego, MateJki, Wyczółkowskiego, . 
Grottgera, Witkiewicza l Wyspiań· 

·skiego - tworzą żywą histońę ma· 
Jarstwa światowego. Jedna z sal po· 

- „M:.1my trudności - .mówi ku­
stosz Muzeum, ob. Michał Bohdzie· 
wicz - ze skatalogowaniem ekspo· 
natów. Ale prace w tym kierunku są 
]UŻ rozpoczęte. Postaramy siJ:: katalog 
rrdać jak najszybciej" 

Daw~1y pałac Paznańskich znalazł 

obecnie zastosowanie. Urządzenie tu 
Muzeum ma wymowę symbolu -
skcńczyły się czasy włiidztwa kapita 
lu - pyszny pałac należy dó ogółu­
podobnie, jak fabryki stały się wła.. 

snością ~obotników. M. Zal. 

Fundusi stypendialny Fr. Chopinf:ł 

ży~!..~ .E?~~~~~~~~ Wielkiego Muzy ka 
~ok bieżący obfituje w szereg pa. 

miętnych rocznic, wśród krórych po­
czesne miejsce zajmuje Rocznica Cho. 
pi nowska. 

Dla uczczenia wielkiego Twórcy, Za 
rząd Główny Towarzystwa Burs i Sty 
pendiów postanowił utworzyć szereg 
komitetów Funduszu Stypendialnego 
im. Fr. Chopina, które przyjdą z ma­
terialną pomocą niezamożnej miodzie- · 
ży, przejawiającej specjalne zdolności 
muzyczne. 

W tym celu w dniu 14 września w 
sali konferencyjnej Urzędu Wojewódz 
kieg-o odbyło się zebranie przedstawi. 
cieli instytucji społecznych, politycz­
nych, kulturalno-oświatowych, szkół 
mutycznych, prasy i radia, w celu zor. 
ganizowania Łódzkiego Zarządu Sty. 
penclialnego. 

Stypendialnego im. Fryderyka Chopina 
rozwinie niewąlpliwie szeroko zakrojo 
ną akcję. Pomoc całego społeczeństwa 
przez czynne popieranie Funduszu, w 
drod:z:e dotacji i składek powinna być 
wyrazem ucz~z:enia genialnego muzy. 
ka, którego imieniem nazwano slwo. 
rzony Fundusz. W. Cz. 

Tow. Adam Szmyt 
żywa historia muzeum 

Za przykładem Matrosowa 
,..,... ,, Trójlci tynkarskie•• 

Nim przystąpiono do wyboru władz W związku z Rokiem Chopinowskim 
zapoznano zebranych w krótkim refe- położono spel!jalny nacisk na stworze.' 
racie z dotychczasową pracą TBS, któ nie wielkich ilości stypendiów muzycz 
rego za kres działania na przestrzeni nych, które liędą przyznawane na za. 
ostatnich trzech lat obejmuje coraz sadzie zwrotu po ukończeniu nauki. W 
szrrsr.e kręgi robotniczej, chłopskiej i bursach łódzkich zarezerwowano na 
inteligenckiej młodzieży. rok bieżący 70 miejsc dla uc:zniów 

cięcymi. Wśród wychowanków burs znajdują szkó~ artystycznych. \Vśró.d nich znaj. 
Obecnie wiele z tych zespołów przygotowuje się do wielkiego się liczne jednostki. przejawiające głę dą się nowo odkryte wspaniałe talenty, 

Festivalu Sztuk„"Radzicckich, jaki odbędzie się w Warszawie, boki talent arlyslyczny. Tej młodzieży 1ak na przykład: Jan Obrzuć. śpiewak 

Matrosow - to znany .radziecki ra 
cjonalizatcr. W jaki sposób robotnik 
radomskiej Fabryki Obuwia Nr 1 Wio 
clzimierz Gmitrzykowski zapoznał s!ę 
z jego sy!'temem pracy i wraz ze 
swym towarzyszem osiągnął rekord 
radzieckiego bohatera pracy - 520 
porc. no1my - opowiada nam o tym 
on sam, w napisanej przez siebie 
książeczce pt. „Za przykładem Matro 
sowa". Książka wydana została w ra 
mach Biblioteki Przodowników Pracy 
i:rzez Spółdzielnię Wydawniczą 
„,Książka i Wiedza„. Z tej samej se­
rii ukazała się na pólkach księgar· 
skich broszura Piotra Trzcińskiego, 
p; zodownika pracy, który zdobył 
pierwszą nagrodę w pierwszym eta· 
pie współzawodnictwa dzięki stosowa 
1·iu nowej metody i nowej organiza· 
c,ii pracy, z którą zapoznał się w cza· 
sie pobytu w okresie wojny w Związ 
ku Radzieckim. Na czym polega no· 
wa metoda i nowa organizacja pracy 
dowiadujemy się z książki Trzciń· 
skiego pt. „Trójki tynkarskie". 

si~ do metody, propagowanej przez 
Trzcińskiego w budownictwie. Decy- · 
duje tu przede wszystkim dobra or· 
ganizacja pracy. Tajemnicę jego suk 
cesów - 508 1,roc. normy - wyja· 
sr:iają słowa: .,Trzeba mieć odpowie· 
dnie narzędzia i pracować 1espoło· 

W Festl·valu z rarni'eni·a ORZZ udział weźmie 19. zespołów łódz- TBS umożliwi w jak najszerszym za. z Podkarpacia. o bardzo wartościo· 
kresie poglębianie wrodzonych zdoi. wym głosie, Jadw. Zamertag-sopra.n 

kich, przygotowujących utwory muzyczne, pieśni, tańce ra- ności poprzez spetjaloe ksztalc;enie w półsierota, . Barbara Chyci1iska - slu­
dzieckie oraz liczne sztuki teatralne. O poważnych ambicjach obranym kierunku. Uczne stypendia chaczka Niższej Szkoly Muzycznej. 
zespołów świadczą ich programy, wśród których widnieją takie umożliwią p1·zetrwanie szkoleniowych córka robotnika tomaszowskicJ:!O. 
pozycje, jak „Oświadczyny" Czechowa, „Matka" Gorkiego, lal. I Ułwnstyluowany zarząd Funduszu 

„Wyspa pokoju" Pietrowa, „Przyjaźń" Gorbatowa, „Jubileusz" 
Czechowa, „Martwe dusze" i „Rewizor" Gogola. 

W początkach listopada w dwóch punktach miasta, a mia· 
nowicie w sali ORZZ i w jednej z sal teatrów łódzkich odbędą 
się · eliminacje zespołów artystycznych. W celu udostępnienia 
jak najliczniejszy"m rzeszom publiczności obejrzenia sztuk, 
przewidzianych na Festival Sztuk Radzieckich, zespoły poza 
eliminacjami będą występowały w Teatrze ORZZ. 

Jednocześnie rozpoczęły się w świetlicach zakładów pracy 
przygotowania do uroczys~ego obchodu rocznicy Rewolucji. Paź· 
dziernikowej. 

W opracowaniu znajdują się aktualne i bogate programy 
artystyczne, a na uwagę i uznanie zasługuje fakt, że świetlice 
nie. ogran~~zą się w tym roku do urządzania występów we wła­
snym zakładzie pracy, ale w liczbie około 30-tu zespołów wyjadą 
w teren, starając się dotrzeć do najdalej położonych wsi i mia· 
steczek. dokad rzadko docierają imprezv kulturalne. 

U naszych przyjaciół 
(Kronika kulturalna krajów demokracji ludowe;J 

W związku z Miesiącem Przyjaźni I plarzy, a książka A. Makarenk: 
A1bails1w - Radzieckiej z inicjaty- „Poemat pedagogiczny" - w 50 tys. 
wy Towarzystwa Łączności Kultu- egzemplarzy. . 
ralnej Albani: z ZSRR, ukażą s:ę Ukazały się również książki: 9-ty 
przekłady na język albański drama- tom dzieł M. ~rkiego, „Biała Brz:o­
tu „Borys Godunow" Puszkina, .,Po za" M. Bubiennowa i ks;ążka Paszy 
wieść o prawdziwym człowieku" Po Angel:ny „Ludzie pól kołchozo­
lewoja, powieść „Młoda Gwardia·• wych". 
Fadiejewa i inne. 

* • * 
Po Miesiącu Przyjaźni Bułga·rsko­

Radz:eckiej zw:ększyło się znacznie 
rozpowsz~hnienie książek radziec­
kich w Bułgarii. Tak np. książka M. 
Ostrowskiego „Jak hartowała $ię 
~tal" rozeszła s:e w 7S tys. egz:em· 

* • * 
Nakładem f1!rmy wydawnil!1.ej 

„Svoboda" w Pradze wyszli;> ,w tyrh 
dniach w przokładzie czesk;m 8-me 
z rzędu wydanie Historii Wszech­
związkowe.i Komunistycznej Płr:tij 
Bolszewików w .:J.ośc.:. 300 his. e,gz.em 
plai:w-

Okazuje się, że nowe metody pra· 
cy. wywołują prawdziwą rewolu­
cję w dziedzinie wydajności, a w do· 
ciatku są często proste i nie wymdga 
ją wcale większego nakładu sił. „Sy· 
l'tem Matrosowa - pisze Gmitrzy· 
k(lwski - okazał się zupełnie prosty, 
tak prosty, jak wszystkie najgenial· 
sielsze wvnalazkl". To samo odnosi 

wo„. 

Obydwie książeczki są pożyteczną 
lektur<\ nie tylko dla ludzi, pracują· 
cyth w zawodach ich autorów, przed 
st;1wiając-ych w sposób nadzwyczaj 
ja~ny łatwą i dostępną dla wszyst­
kich drogę kilkakrotne90 zwiększe· 
nia· wydajności pracy. Książeczki te 
napisane są przez ludzi, których 
cechuje wielka świadomość klasowa. 
Ona to ~adecydowala, o nowym socja 
listycznym stosunku do pracy. 

,.Biblioteka Przodowników Pracy„ 
jest wydnwniclwem wielce pożytecz• 
11ym. Dzielą się w nich swymi do· 
świadczeniami czołowi przodownicy 
I•aszego kraju. Wydaje nam się, że 
wiele ciekawego mógłby napisać rów 
nież i niejeden z łódzkich przodow­
ników pracy spośród włókniarzy, któ 
rych nazwiska są głośne w całej Pol 
sce. Ich doświadczenia przy warszta· 
cie, wyniki pracy zespołowe! i wiei.:> 
warsztatowej, pr7.elane na papier, nie 
wątpliwie przycz:ynlłyby się do roz­
powszechnienia Ich sukcesów. A o to 
orzecież idzie. {kl) 



l-' J u j l( I\ u "' ;:, i\ • . „. 

Kronika Zakończenie lll-go etapu współzawodnictwa w ."Ho1•tensii" 

Zespół majstra Słoki na pierwszym miejscu 
Piotrkowa Z życia Partii 

W dniu jutrzejszym odbędą się 
następujące zebrania podstawo­
wych organizacji PZPR w Piotr­
kowie. 

O godzinie 19 .odbędzie się ze­
branie towarzyszy zatrudnionych Przed paru dniami w piotrkow- szklanek w hucie „Hortensji" pra.I waniu wyników wszystkieh trzech nik zespołu ob. Słoka zwr~ca uwa · p 1 · t 

&kie.i hucie r;zk!an:!j „Hortensja" cuje już od lat 30 i opanov;ał do- poprzednich etapów. W ciągu 8 go I gę aby proces produkcji odbywał ~~~~d~~~:~~ła;~ egen -
nastąpiło zakoficz:mie III etapu kła<lnie swój zawód. O tym mówią dzin wraz ze swoim zespołem po- się sprawnie i bez przerw. Dokła-
zzspołowego współza\7odnictwa. uzyskane przez niego wyniki. Maj trafi wyprodukować około 1.50() i' da starań, aby wszys tko zawsze O godzinie 18 odbędzie się ze­
pracy, We współzawodnictwie tym ster Słok wraz ze swoim zespo- Gztuk szklanek. podczas gdy inne było na swoim miejscu. aby nie branie podstawowej organizacji 
na pierwsze miojsc~ v;ysunąl się łęm zdobył nie tylko pierwsze zespoły osią.gają zaledwie od 1.200 tracić niepotrzebnie czasu przez partyjn~j w Piotrkowskiej Fabr)'. 
zespół Słoka Shuisława. miejsce w trzecim etapie w::pólza - 1.300 sztuk. Ob, Słok Stanisław I wykonywanie zbędnych czynności. ce Skl~Jek. J>r.elegent - tow. CzaJ 

Majster Słok Stanisław zatrud-1 wodnictwa, ale również osiągnął otrzymał już trzy dyplomy pr-zo- 1 Obecnie cały zespół przystępuje kowski Franciszek. 
niony ob~cnie przy produkcji pierwsze miejs;::e przy podsumo- downika pracy oraz liczne '1agro- do IV etapu współzawodnictwa. 1 O godzinie 17 odbędzie ~ię ze. 

dy pieniężne. \ Jego ambicją jest nie dać wydrzeć I branie towarzyszy zatrudmonydt 

K I 
Nie należy pominąć milczeniem s?bie palmy pienvszeństwa. Czy w Zarządzie Miejskii:n. Referent 

O eiarze piofrkOWSCy przygofOWOni jego pierwszego pomocnika ob j się to uda. zobaczymy. - tow. Lewandowski Władysław. 

KOMU WINSZUJEMY 
do akcJ.1• przewozo· W 1„ 851.ennych Karlińskie~o Mieczysława. Jest to . również stary wysłużony hutnik. I J d • 

Ob. Karliński szczególną uwagę eszcze prze Ztmą 
Niedziela, dnia 18 września 1919 r. 

Dziś: Jćr;efa 

W najbliższych dniach rozpocZlJ1ą 
się na kolejach przewozy jesienne. 
PoEzczególn~ parowozow1nie w ca­
lym kraju przygotowuje się już do 
wypełnienia tych zadal'1. 

sią,c bruttoton kilometrów z 30 kg 
na 24,7 kg. 

przykład:i. do jakości wyrobów. rem1·za straz· acka w1·nna Mimo, że w zespole wszyscy śpie 

-o-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 

Zakończou o już pierwszą turę 
współzawodnictwa, które objęło 92 
procent wszystkich pracowników 

szą się, aby nie stracić pienvszeń d d h 
stwa, to jednak ob. Karliński zaw się znaleźć po ac em 
sze znajdzie czas na to aby obej-

15-87 Pogotowie lekarskie 
ul. Stalina 45 

Pracownicy Parowozowni Głów- - wkrótce rożpoczyna się nowy 
etap, który na pewno przyniesie 
również niegorsze wyniki - i 
przyczyni się do sprawnego zakoń­

rzeć każdą sztukę, aby dopilnować Brak odpowiedniej remizy stra­
innych, czy przypadkiem w której żackiej był bolączką piotrkowskiej 
kolwiek ze sa.ltlanek nic ma skazy straży pożarnej. A przecież szyb­
czy błędu. I ka interwencja pogotowia slrażac 

nej w Piotrkawie, przygotow2.nia 
do pmewozów jesiennych rczpoczę. 

10-70 Szpital św. Trójcy 

KINA: 

li już w sierpmu. W miesią,cu tym czenia akcH p1izewozów jesien­
przebieg wszystkich parowozów nych. 

Te same starania wykazują kiego w poważnym stopniu uzależ 
zresztą i inni członkowie zespołu. niona jest od tego, czy remiza, w 
Jędrzejczyk Marian drugi pomoe- której znajdują się wozy i sprzęt 

Kino :·:1'olouia''. _1·.·y:.1.vi.:-cl:l f·~n 
proclulu:J1 czei' k~eJ :_lt. „Tr0jiw. 
trefl". D'a młodzi_c:Ly d·:)Z\':Olony. 

I<i no .. BJłtyk" wy.iv1;etla film 
prodnk:: :1 ;·~d ::; -nkic,i pt r~~··i·t 

miłości". Film dozwolony dla mlo 
dzieży od lat 16. 

ADRES REDAKCJI: 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz nieClziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. · 

:;więk::z'.lno do 441 tyzięcy l;:ilomet 
::ów, natcm'ast i!cś~ wycofr..nych z 
-Jbiegu. parowozów zmniejszono z 
23 na 22. 

Dzięki zbiorowemu wysiłkowi 
wszystkich p;.·acowmków i kierow­
nictwa udało się zmniejU!:yć czaz 
p:}ŚWięc9..ny naprawie śrcdni2j pa­
~·owozu. Gdy dotychczas na jedną 
naprawę 3rednią zużywano 3600 
pracogodzin - to w sierpniu wy-
konywano tę pra:::ę w ciągu 3122 
pracogodzin. Zgodnie z planem 
wykonano 25 rewizji okresowych 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· I wagonów towarowych. Czas trwa­
~kiego", ul. Słowackiego nr 26, nia jednej rewizji zmniejszono 0 5 
tel. 15-40. ~odzin. W dziale wagonów towaro 

wych mas naprawy zmniejszono z 
•• ••••• • • • •• • •• • • •• •••• • G .na 5 godzin. 

Przodownicy Fabryki SklBiek 
zwiedza;ą trasę W-Z 
W dniu dzisiejE1Zym przodownicy 

W związku z przewozami jesien­
nymi kolejarze z Piotrkowskiej pa 
rowozownj dążą wytrwale do osiąg 
n1~c1a jak największych oszczędno­
ści w zużyciu węgla. Ostah1io 
zmniejf!Lono zużycie węgla na ty-

Ekipy lekarskie spełniają swe zadania 

Uznanie mieszkańców tęczna dla ekrpy · Ubezpieczalni Społecznej 
Ostatnio ekipa lekarska Ubez-1 wieniec dożynkm.r1y. Symboliczny styczna, 1 pielęgniarka i 2 pracow­

Pi<'C7.alni Społecznej udała się do dar stoi obecnie w gabinecie leka - ników. W ciągu 4 gcd~~in ogółem 
wsi Lęczno, leżącej w odległości rza ~laczelnego Ubezpieczalni Spo. udziela.no około 150 porad i zabie-
20 km. nb. wschód od Piotrkowa. łecznej jako ozdoba i widomy iznak gów. 
Wieil ta będąca siedzibą Zarrll\du uznania ludncści wiejskiej dla Po ukończeniu prac ekipa lekar­
Gmi1nnego, do najbliższego punktu działalności lekarzy piotrkowskiej ska została zaproszona w imieniu 
leczniczego w Sulejowie na stosun- Ubezpieczalni. Gminl!lej Rady Narodowej przez 
kvwo niedaleko, bo tylko 4,5 km. W skład ekipy, która przed paru miejsc.owego sołtysa ob. Swidziń­
Niestety - miasto Sulejów obee- dniami bawiła w Łęcznie wchodzi- skiego Bolesława na uroczystości 
nie także nie ma lekarza. a pomocy Io 9 osób, mianowicie - 5 lekarzy dożynkowe, gdzie 'była podejmowa 
w _ _ nagłych wypadkach udziela (chirurg), internista, ginekolog, il na serdecznie i z iście staropolską 
m1e1scowy felczer i będąca tu na dentysta) oraz 1 pomoc denty- gościnnością. 
praktyee wakacyjinej absolwentka 
medycyny. 

Toteż przybycie ekipy lekar­
ski ej Ubezpieczalni Sp~ecznej zo­
stało przez miejscową ludność przy 
jęte z wielką radością. Wi.zyta 
zbiegła się z urc·czystością dożyp­
kową, to też kierownikowi ekipy 
tow. St. Miśkiewiczowi wręczono 

Pracownicy Elektrowni na dożynkach 
w Parzniewicach 

Pracownicy E!ektrowni piotrkow 
skiej udali się w ub. niedzielę do 
wsi Parzniewice gdzie wzięli udział 
w odbywających się tam uroczy-

pracy z Fabryki Sktelej w ilości 60 
osób udali się dwoma samochoda­
mi ciężarowymi do Warszawy. Ce­
lem wycieczki jest zwiedzenie tra­
sy W-Z, muzeum Wojska Polskie 
go oraz ogrodu zoologicznego. W 
godzinach wieczornych przodowni­
cy Fabryki SkleJek udadzą Się na 
przedstawienie do „Teatru Polskie 
go·'. 

Uroczyste otwarcie Uni~"rsytetu Powszechnego 

stościach doż$rnkowych. Pracowni­
ków Elektrowni, i chłopów ze wsi 
Parzmewiee łączą więzy ścisłej 
przyjaźni, robotnicy wyświadczyli 
chłopom niejedną już pnzysługę, 
pomogli w pracach wiosennych 
oraz w akcji żniwnej, nic przeto 
dziwnego, że wieniec dożynkowy 
wręczono przod.ownilrom pracy z 
Elektrowni. 

Przy udziale przedlrta\\.'"i.~eli I uroczyste otwarcie Uniwersytetu 
Związków Zawodowych. władz Powszechnego w Piotrkowie. 
szkolnych oraz Rad Zakładowych Uniwersytety Powszechne przy 
odbyło s'.ę w dn. 15 bm. w gma gotowują gruntownie swych słu­
chu szkoły im. Poniatowskiego chaczy do samokształcenia i do 

Kronika §qdou;a 
PIJANY SZOFER SPOWODO- towarzystwo w napotkanej restau­
WAL N!.&;8ZCZĘ:f:iLIWY WYP A- racji raczyło się obficie alkoholem, 

DEK po czym Kudliński a:asiadł do kie-
Sąd Okręgowy w Piotrkowie z u- rownicy już mocno pijany. Skutki 
działem ław111.irnw, w dnm ·t wrześ prowadzenia samcchodu w stanie 
nia 1949 r. rozpoznawał sprawę zamroczenia alkoholem nie dały 
Piotra Kudlińskiego, mieszkańca na siebie długo czekać, gdyż Kud­
Tomamowa Mazowieckiego, oskar- liński, prowadził samochód z nad­
żonego o spowodowanie katastro- mierną szybkością, jechał niepra­
fy samochodowej, prowadząc sa- w1dłcwą stroną i we wsi Buków 
mochód w stanie nietrzeźwym. najechał na rowerzystę Feliksa Ko 

W wyniku rozprawy sądowej, po 
przesłuchaniu szeregu świadków, 
ktorzy potw1erctzili winę oskarżo­
nego, Sąd skazał Kudlińskiego na 
jeden rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na okres lat pię­
ciu. Niezależnie od tego Sąd a:asą­
dził od Piotra Kudlińskiego na 
rzecz powódki cywilnej, żony za­
bitego rowerzysty, Genowefy Ko­
neckiej 150.000 zł. odszkodowania 
oraz 6.100 zł. kosztów prowadzenia 
sprawy. (se) 

~zofer Kudliński Piotr jechał z neckiego i wjechał do ro°>'ł'U. Ko­
Lodzi samo:::hodem sanitarnym. w necki doznał zgn'ecenia klatki p:er 
którym znajdowało · nię jes-zcze s10wej, obrażeń czaszki i zmarł na 
trzech osobmków. Po drodze całe miejscu. SUROWA KARA ZA PODROB!E~ 

Ze soortu 

Niedziela na boisku 
W dniu dzkiejszym odbędzie się I O godz. 16,30 Gwardia będzie mu 

szereg ciekawych imprez sporto- I siała wytężyć wE.zystkie swe siły, 
wych. Na stadionie własnym „Con· aby pokonać ambitny zespół 
cor dia" spotka się w ramń.ch roz- ,Włókniarza z Bełchato;va. Spot­
grywek o mistrzostwo klasy A z k'.mie to odbęó:?;ie się na Stadionie 
druźynq I11-- l z zy:::hli na. Concor- ZwE1,zkowca. 
clia obDcnie znajduje się w dosko- „Związkc.-viec" w dniu c!i~isicj ­
nałcj formie. Z uwagi na to spct - ~zym wyjE:.żdża do Tomaszowa, 
Jeanie t o zapm•:b.da się int eresu- -;dzic spotka się z t:imtejszą Legii:. 
jąco. .::ipct1<:11iie to stoi pod znakiem za-

Na m:idio:1l2 Z\\'iąikmvca o RC· pytanb lnwie:n Lechia przechodzi 
rli:inic 11-c.i \:a!u:yć będą o pun:"' ~ 10ważny kryzys organizacyjny w 
w kla~ie „B", Ko!c j'.lm piot:rko1-;- 1vyniku czego •nie grała dwóch 
r;ki oraz Włókni arz z Mo::zczenicy. ostatnim k :llendarzykiem wyzna­
~)potkanic t 0 zapowiada się ;))ie cz~nych spotkań. 
mniej int ::·:c::: uj ą':'.o niż poprz::<lnic 

Ludolł'e Zespoły Sportone 
W)łiazu!ą dobrą iormę 

W czasie t <•gorocznych doży.nek I prczznta.2ja fabryki i.m. War~ńsk1e 
poza licenymi imprezami o charak- go pomimo bardzo ambitneJ gry 
t erze rozrywkowym pierwszy raz 1n-emisowafa z tamtejszym Zespo­
doszł0 do apotka11 piłkarskich po- Iem Ludowym. 
między zespołami fabrycznymi, a Należałoby aby spotkanie piłkar 
Ludowymi :lespołami Sporkwymi. sk1e pomiędzy fabrycznymi zespo­
W Kamieńsku ~spół Ludowy po- tarni ludowymi odbywały się częś­
konał drużynę Kolejarza piotrkow ciej, tymbardziej, że cieszą się one 
skiego. W Woli Krzysztoporskiej re dużym zainterernwaniem ludności. 

NIE DOKUMENTU 
Sąd Okręgow-.r w Piotrkowie w 

dniu 7 wrzeimia 1949 r. r~pozna­
wał sprawę . Franciszka 'fkaqyka, 
mieszkańca wsi i gminy Lazisko, 
oskarżonego o podrobienie i uży­
cie podrobionego dokumentu. 

Franciszek Tkaczyk dostał we­
Z<.'lanie stawienia się do RKU ina 
d'Zi€ń 16 lutego 1949 r., lecz fir­
mę, w której pracował zawiadomił, 
że wezwanie dostał na 15 i 16 lu­
tego. Następnego dnia Tkaczyk 
stawiWEJZy >ię do pracy przedłożył 
.ia dowód swej nieobecnośl'.!i wezwa 
nie RKU z datą 15 i 16 lutego, w 
ktorym, jak okazało się później, 
~latę 15 Tkaczyk dopisał sam, 
:::hcąc przedłużyć sobie nieobecnoźć 
·v miejscu pracy. Wobec stwier~:;:;c 

neg:i nadużycia sprawę skierowa110 

aa drogę sądową. 

Po rozpoznamu sprawy Sąd ska 
~:ał Franciszka Tkaczyka .ua sześć 
mi€sięcy więzienia rz; zwies zeniem 
wyl{onania tej kary na okres ia~ 
dwóch. (scj 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

.,GŁOS0 

dalszych studiów na wyższych 
uczelniach. Absolwent Uniwersy­
tetu PoWS'Lechnego otrzymuje po 
waniu przepisanych egzarr:.inów, 
świadectwo dojrzałości, uprawn:a­
jące do kontynuowania nauki w 
każdym wyższym zaltladzie nau­
kowym. W ten sposób ułatwia się 
uzyskanie awansu społecznego ro 
botnikom i chłopom, którzy nie 
mieli dotychczas możności ksztal 
cenia się. Dodać trzeba, że nauka 
jest całkowicie bezpłatna. Wykła­
dy prowadzone przez fachowe siły 
pedagogiczne. 
Wykładane będą: język polski, 

język rosyjski, historia ruchów 
społecznych i gospodarskich w 
Polsce: historia powszechna, ma­
tematyka, fizyka, chemia i biolo­
gia. Dużo uwagi poświęci się za­
gadnieniom organizacji pracy. 
Między innymi nauka obejmie ob 
szerny cykl wykładów historii ru 
chu związkowego w Polsce i na 
świecie. 

Dotychczasowa ilość kandyda­
tów, którzy zgłosili gotowość pod 
jęcia nauki na tej uczelni jest 
dość znaczna, pomimo tego : ednak 
jest jeszcze sporo wolnych miejsc. 
Spodziewać się jednak należy, że 
poprzez popularyzowanie Uniwer­
sytetu Powszechnego na zakła­
dach pracy miejsca te zostaną za 
pełnione. Jest tu pole działania 
dla Rad Zakładowych poszczegól 
nych zakładów pracy. 

Uroczystcści rozpoczęły się defi­
ladą. Przed trybuną, na której mię 
dzy in nymi znajdowali się przo­
downicy pracy Elektrowni piotr­
!;:cwskiej oraz prn:odownicy z tam-
tejszego PGR-u przemaszerowali 
cllłopi z Parzniewic i olwlicznych 
Wiosek. Po odbytej defiladzie do 
licznie zgrcmadz0 nych tamtejszych 
chłopów przemówił pierwszy sekre 
tarrz · podstawowej organizacj1 
Elektrowni tow. Lągwa Kazimierz. 
który przypomniał zebranyl:Jl jaki 
to charakter miały dożynki w Pol­
sce przedwrześniowej, a jaki majt: 
obecnie. Wieńca dożynkowegc 

chłop nie składa Ob€Cnie tak jak 
dawniej obszarnikowi, który go wy 
zyskiwał - lecz swym współtowa­
rzyszom pracy roboh1ikom rolnym 
i pracownikom fabryk, z którynu 
wspólnie buduje lepsze jutro. 

Po przemówieniu tow. Lągwy 

pmodownicy pracy z Państwoweg& 
Gospodarstwa Rolnego wręczyli 

piękny wieniec przodownikom pra­
cy Elektrowni. 

Po zakończeniu części oficjalnej 
w daWlilym pałacu odbyły się wystę 

py artystyczne młodzieży wiejskiej 
oraz wesoła zabawa. 

.„ ........................... „ ........... „ ............................... „.„ •••• „„ .... „„. 

CENNIK OGŁOSZER: 

W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczenic,wą dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W ~ekście i za teks­
t em - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm llO zł llO zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia t a b el aryczn e, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach· niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia .w · numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­
szenia drukuje się w m:arę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ol?łoszeń nie ponosi sie żadnei odoowiedzialnośd~ 

jest należycie urządzona i prze­
stronna. 

Jeszcze w roku ubiegłym dzię­
ki ·staraniom kierownictwa straży 
pożarnej oraz przy poważnej po­
mocy Zarządu Miejskiego (który 
wyasygnował na ten cel 200.000 
cegieł) podjęta została na placu 
Straży Pożarnej przy ul. Jagielloń 
skiej budowa nowoczesnej remizy 
strażackiej. Własnym starar~m 
i przemysłem strażacy podciągnę 
li budowę prawie już pod dach. 
Aby jednak wzniesione mury nie 
niszczały na skutek działań atmo 
sferycznych, koniecznym jest ulo 
żeuie daehu jeszcze w br. Srodków 
na ten cel Straż Pożarna nie po­
siada. Władze pa{istwowe przyrze 
kły na całkowite wykończenie re­
mizy przeznaczyć 4,5 miliona zło 
tych, ale dopiero w roku przysz­
łym. 

Aby wysiłek strażakóv; nie po­
szedł na marne i wzniesione mury 
nie niszczały Zarząd Straż~• Pożar 
nej w Piotrkowie apeluje do nasze 
go społeczeństwa o pomoc finan­
sową w wykończeniu budynku. 
Spodziewać się nabży, że społe­
czeństwo piotrkowskie we włas­
nym interesie przyjdzie Straży z 
pomocą. 

* * * 
Ostatnio dyrektor piotrkowskie 

go Zjednoczenia Szklarskiego roz 
począł łańcuch ofiar na ten cel 
wpłacając 1.000 złotych. Do nod­
trzymania łańeucha dalszych ofiar 
wzywa on ob. Faustyna l\fari.:11m 
i Zakrzewskiego ~ole.'Oława. 
Wpłaty przyjmuje Rozdzielnia 

RSW „Prasa" przy ul. Słowackie 
go 26 od godziny 8 - 15, 

§'ie ..,.,o~ 

Wymiana 
legitymacji 

part,-jnych 
Powiatowy Komitet PZPR w 

Sieradzu kończy obecnie wymianę 
legitymacji pa rtyjnych. Akcja wy 
miany przeprowadzona została w 
98 procentach. 

Do dnia 1 paźd7.iernika nastąpi 

cal k::i·,· it~ zakończenie akcji. 
W. Cz. 

Doroczna ko!lferencja 
nauczycielstwa 

18 września oclbędzie się w sali 
k atr::i !n::?j miasta fier c>d?:a konfo­
rencja nauczyciel<>twa z całego po 
wiat u. 

Udział w niej weźmie tow. Se­
niow, kurator łódzki oraz tow 
Chrzan owski, kierownik Wydzia­
łu Szkoleniowego przy KW \7 Lo­
dzi. 

Tematem obrad będzie omówie­
nie prac szkolnych na rok 1949-
50 i złożenie sprawozdania z dzia 
łalności za okres ubiegły. 

W. Cz. 

Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 
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Wstydliwa dewaluacja 
· WASZYNGTON. Na pierum:ym po- Propozycji tej pr:;eciws1a1cil się pr:;P­
~edze11iu lwn/erencji Międzynarodowe- woclniczący Fwuluszu Międzynarodou'C­
go B11nhu i Funduszu Monetarnego go, bankier belgijski Gutt, htórego po­
pr:;edsta1dciele Polshi i Czech wystą- varli ameryka1lski mi11. /i11a11~6w Sny­
pili z 1rnio.•ld1m1. aby Sl'.•je, dotyc:;qce de1 i br) tyjski min. go<pod'1rki Cripps. 

Zanim sędziowie wezmą gwizdki do ust.„ 
problc:n1)w tleicaluacji, były publiczne. W :z:1dą:;lm z tym mird~)'lwrodoH·e Na wyniki spotkań czekać będziemy dzisiai z niecierp!i wościq 

P .b::)'l WO\VY TEATR 
ll'tl. STEFANA JARACZA 

f,ódź, ul. Jaracza 27 
Dziś, o godz. D,15 dramat Juliusza. 
Słowackiego p. t. „:Maria Stuart" 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ilustracją. muzy1..zną Waldemara 1Ia 
ciszewskiego. . 

W poniedziałek, dnia 19 września 
19·!9 r. teatr nieczynny. 

TEATR LALEK „PI~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennit1 o godz. 17-ej ,.Koloro· 
we piosenki". W niedz'elę dwa wi· 
dowiska: ~odz. 15 i 17. W ponie· 
dzia!i<i nieczynny. 

TEATR „OSAH 

5/ery gr~spodur~:;~ '"yra:uj~! u·qtpliuo.~ć. fl7jgjaj w kraju odbędą ~ę nastę-1 O mistrzostwo pierwszej ligi bok-
c:y m11::ir11 nttt>c :z;auffllue do ll'alwy I ~ pującc mecze ligowe: scrskicj: 
= d en· al u o it a 11 ej 111< l.-<11:/rrc11- Wisła Gwr:rdia - Lechia. Gwardia (W-wa) - Gwardia (Gd.) 
cji„. .i: " u; " a l o w " /1 e j... Legia - Warta. Kolejarz (Gd.) - Metal (Śląsk). 

~·---~- ZZK - Cracovia. Fo czwartkowych spotkaniach pil 
Ruch - Polonia (Wusnwa). karsk:ch o mistrzostwo ligi pań-
Polonia (Bytom) _ AKS. stwowej bardzo ciekawie zapowia-' 

dają się dzisiejsze mecze. 
O mistrzo;;t wo drugi~.i ligi grupy Łl\S Włókniarz podeJm'uje zcsi>ół 

pó1 nocncj: Górnika (dawniej Szombierki). Sy-
6.50 Początek audycji, G.55 Proi<r. Pomorzanin - Garbarnia. tuacja łodz!an nie jest do poza-

dnia. 7,00 AudycJa dla wsi. 7,Ui Ogni:-ko (Siedlec) - Radomiak. zclroszczenia. Jeszcze kilka porafok 
Muzyka rozrywkowa. 7.5ii (ł,) Chwi Bzura _ G\vardia (Szczecin). i nieunikniony b~dzie spadek z ligi. 
la muzvki. 8.00 · Dziennik poranny. Aby tego uniknąć trzeba l>ez-
8,25 Mi.gyka rozrywkowa, 8.50 A•1· O mistrz.ostwo drugiej ligi grupy względnie wygrać z Górnikiem, któ-
dycja Spoi. Komit. Radiof. Kraj•;. południowej: ry jest groźnym zespołem, o c7.ym 
8.55 (Ł) Chwila muzyki. 9.00 Muzy Naprzód - Tarnovia. przekonały sic; nasze czołowe zespo-
ka poważna. 10.00 „O szlacheckii1.. Polonia (Swiclnica) p 1 . . ły w Polsce. 
pojęciu Boga". 10,20 Audycja rc~i·J 0 onia Wisła Gwardia zmierzy s:ę z Le-

(Przcmyśl). h' ó · nalna - „Mickiewicz w muzyce". c 1ą, kt rą powmna pokonać, mimo 
11.00 (Ł) Program na dziś. 11,;)3 Gwardia (Kielce) - Skra (Często- że gdai1szczanie wygrali z ŁKS 
(Ł) Muzyka polska. Si} to nowe na cł!.owa). Włókniarzem. 
grania płyt marki „l\Iuza". 11,ZJ Chełmek - Pafawag. Legia to zespół zagrożony poważ-
(L) „Od naszych korespondentów''. Baildl)n _ Górnik (Radlin). nie spadkiem z l:gi. Czy uda jej się I 
11,30 (Ł) ::\Iuzyka żywa. 11,50 (Łl „wyrwać" choćby jeden punkt War-
„z frontu radiofonizacji" - wiado- O mistrzo~two drugiej lig: bokser cie - dowiemy się dzisiaj wieczo-
mości w omów. dyr. okr. P.R. A. sk'.ej: rem. 
śmiejana. 11.57 Sygnał czasu i Hej Stal - Warta. ZZK rozegra mecz z Cracovią. 

Ruch złapał drugi oddech i m<:>że I Polonia (Bytotn) mając za prz~ 
pozb:nvić Polonię stołeczną uzyska- c:wnika Amatorsk! Klub Sportvwy 
nia 2 punktów w walce o mistrzo- może tak jak z Górnikiem ·zdobyć 
stwo ligi pal'i.stwowej. dwa punkty. 
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Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­

le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Kra wiec w zamku". 

nał. 12,04 Poranek symfoniczny z Cracovi:i. - ŁKS Włóknia!"T~ W:ęcej szans posiadają gospod:irze, 
udziałem Yehudy Menuhina Kolejarz _ Ogniwo. którzy winn: wyjść ze spotkania ja- Z czwartkowych derbów piłkarskich mecz Polonia - Legia zakończył si' 
skrzypce. 13,00 Radiokronika, 13,10 ko zwycięzcy. niezasłużonym zwycięstwem Polonii 2 ~ 1. Na zdjęclu Skromny w akcji. 
Najciekawsze audycje przyszł. ty- · r.~ L p - d 
godnia. 13,15 „Niedziela na wl:i·'. pnoa9au11t r,'l.tAJ< . - raą1 OftO§ZQ • 

-IKlllJl- 14.00 Pogadanka naukowa. 14.10 VIV'I 111 Ml- ~ PO 
Koncert dla dzieci.· 14,30 Muzyka lu WtJflw . fa~ LSKA rlowa w wyk. Kapeli Ludowej Ro:.:- '[JJ{ll/Ltl '"fui''N·ina 
głośni Warszawskiej. 15.00 „Okno w ~ ~1<-y• · ' 

ADRIA - „Trójka trefl" lesie" - dramat Rachmaninowa i O b ł • WĘGRY 3:0 
godz. 14, 16, 18, 20. Ryssa. 16.00 Dziennik popołudniowy 0 fY spor 0WleC 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 16,20 M k · 16 4 - N' 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój- ... u~.~ a po'Yazna, ' o „1 o Dobrym sportowcem nazywamy za-
k we ks1ązk1 -. f.eheton.. 17,00_ Kon,- wodnika, który osiąga nie-

ników" - film w naturalnych ·o- t K k k o k t Ch cer ra ows ·1eJ r 1es ry i O· tylko dobre wyniki sportowe: rckor 
Jorach ru_- ~.R.. 18,00 „Pan 

9 
Tadeusz" A. I dz!stę w skoku, biegu, rzuc:e, do­

~~:· d~~~vo;~~/ ~i/~ło~~. od l~t 7 1\f1~lnew1cza (32). 18,w~ Mu~y~a :·o br ego strzelca w piłce nożnej, mi-
BAJKA - ,,Ostatni etap" syJska. 18,40 r „Melod.re. . swiat.~.:- strza którejś z. wag bokserskich. 

19,05 „P~n '\\ esołowsk1 i Jego k1J . Dobry sportow'.ec musi być ponad­
godz. 14, 16, 18, 20,30 audycJa rozrywkowa wg. B. Pru- to: karny zdyscyplinowany, uspo­
film dozwolony dla młodz. od lat 12 sa. 19,30 „Z życia Czechosłowacji". leczn:ony,' koleżeński, punktualny 

· GDYNIA - „,Program Aktualności 20„00 (Ł) „Nowy człowiek w Kona- i t. p. Krótko mówiąc, dobry sporta 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40" rach" - montaż dźwiękowy w opra w:ec musi być człowiekiem silnego 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, .13, cow. A. Borowika. 20,20 Koncert charakteru i dobrze rozumiejącym 
20, 21 . . rozrywkowy. Tran~m. z Czechosło- rolę sportu jaką w'.nien odgrywać 

Hł.:1: <,?Ia młodz1ezy): - "Postrach wacji. 21.00 Dziennik 11'ieczorny. sport w ż;ciu jednostki, społeczeń-
morz - g~?z. l~c' 16, 18, 20 21,40 Muzyka taneczna. 22,30 Wiado stwa i państwa. Sport jest dobrem 

MUZA - „\hosna mości sportowe z całej Polski. 22,<>0 społecznego charakteru. Bez tego 
g.odz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 111 (Ł) Wiad. sportowe lok. 22.58 (Ł'i zatraca swój sens. Sportowiec ego­
f1lm· dozwolony dla m~od~. od_ lat 11 Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 ista, choćby bił rekordy świata, nie 
POLONIA,-;- „HarrY_ ~m1th ~~krywa Ostatnie wiadomości. 23,10 Reportaż :przedstaw:a większej wartości dla 
Amerykę w polskieJ werSJI z otwarcia IV-go Międzynarodowe- społeczeństwa. 

god.z. 17, 19, 21, poranek god~. 9, 11 go Konkursu Chopinowskiego w Sport kierowany myślą o wa~to-
fllm doz.wo!p~1y dla młodz. od lat 12 Warszawie. 23.50 Prognm na ju- ściach społecmych zmuszony jest 

PRZEDWIOsNIE - „Szalony lot- tro. 24.00 Zakoi1czenie audycji zwracać na ten czynnik wielką uwa 
nik" - godz. 16, 18, 20 Hymn. gę. Jest to zadanie kierowników ży-
poranek godz. 9, 11 cia spor1owego we wszelki:::h jego 
film dozwol. dla młod:t. od lat 7 komórkach. 

ROBOTNIK - „Cyrk" Uśmiechni1' się Niedopuszczalne są tu jakiekol-
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 wiek odstępstwa od obow:ązująr::vch 
film dozwol. dla młodz. od l:it 14 zasad. Zasad dobrego wychowania 

RO:\lA - „Przygody Nasredina'' przez sport mus: przestrzegać za-
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 równo kierownik sekcji piłki noż~(!j 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 .J małego, prowincjonalnego klubu, 
REKORD - „Samotny żagiel" -~ ! ~ak i prezes wielkiego, I:goweg'.) ":?e-

dla młodz. godz: 14 v społu, jak i zarząd zrzeszenia spor-
„Statek pułapka" tov.rego. iak '! wreszcie działacze pań 
godz. 16, 18, 20. stwov„ych z'viqzków sporto,vych. 
film dozwol. dla młodz. od 1at 12 Stosowanie się do tych zasad obo-

STYLOWY - „Y. '.pa bezimienna." wiązuie zarówno początkujących, 
dla młodz. godz. 14 jak : biiących rekordy światowe za-
„Aleksander Newski" wodników. Uważny czytelnik spo-
godz. 16, 18, 20 strze~ł, że i;a~ze wła~ze ~portowe o-
iilm doz wolo.ny dla młodz. od Ia.t 14 statmo ~v.rroc~ły _s.pecJalną uwagę na 

ś\YIT - Tragiczny pościg" ten odc'.nek zyc:a sportowego. 
godz. 14'.' 16, 18, 2o c__; ~ '1._ D.i:skwa~ifikacj~, a nawet ':":l'.klu-
film dozwol. dla młodz. od lat 18 ~ ~ 7 czarne dozvwotme za przew1men:a 

TĘCZA _ „Harry Smith odkryw... ~ p_rzeciw dobrym obycz~iom w spor-
Amerykę" w polskiej wersji .,._;....;' ~ cie dotknęły nawet na,Jlepszych na-
godz. H,30, 16,30, 18,30, 20.30 szych zawooników. Jest 

1
to koniecz-

film dozwolony dla młodz. od lat 12 Wstawajcie, chłopcy, nadjechał pa· ne dla, ~fobra sportu • sp~le.c7.eń-
TATRY _ „Skarb" rowiec. (Halo! stwa. Ktoremu snort ma słuzyc. 

godz. 16, 18, 20 

PRAGA (obsł. wł.). - W dalszym dągu mistrzostw świata w siatkówce 
nu:żczyzn i mistrzostw Europy w sia lkówce kobiet odbyło się spotkanie 
l'ol~ka - Węgry w siatkówce kobiet iakończone zwycięstwem drużyny 
pol~kiej 3:0 (15·4, 15:6, 15:9). Zwycięstwo drużyny polskiej było zupełnie 
;rasłużone. 

Mecz w siatkówce mEiżczyzn Pol-1 stanie 1:2 (15:9, 6:15, 10:15, 7:11). Spot 
:ka - Rumunia został przerwany z kanie odbywało się w czasie deszcz'.! 
powodu zapadających ciemności przy i na błotnistym boisku. W pierwszym 
••• „ ••• ~.„ ..... „ ....... „„ ...... „„„.„„ •••••• „„„ •• „ .......................... „ ....... „. 

Konferencje w Zw. Radzie KF i Sportu 
odłożone na 21 października 

WARSZAWA (obsl. wł.). Również odprawa organ\zacyj-
I<onferencja władz sportu zwi<\z· na przewodniczących i sekreta­
kowego z przedstawicielami Pol- rzy Zrzeszeń Sportowych i sekre 
skich Związków Sportowych zo· tarzv Rad Kult. Fiz. ORZZ zosta­
stała przełożona z dn. 7 paździer ła przełożona z dnia 8 pll.Żdzier-
mka na 20 października br. nilca na 21 pażdziernika. .„ ..•. „„„.„ ....................... „ ...... „ ..... „ ............. „ ..... „„ ••• „ ....... „„ .... 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

secie drużyna polska uzyskuje wy­
równanie 9:9 i zdecydowanie wygry• 
wa tego seta. 

W odrl'gim secie obie drużyny na 
przemian uzyskują prowadzenia i wy 
równują, Rumunia jednak tego i na­
stępnego seta potrafiła rozstrzygnąć 
na swoją korzyść, a w czwartym uzy 
skać prowadzenie 11:7. Z Polaków 
najlepiej zagrał Piejewski. 

W innych spotkaniach padły naste 
pujące wyniki: w siatkówce kobiet 
ZSRR-łblandia 3:0 (15:0, 15:4, 15:0). 
Francja - Rumunia 1:3 (15:4, 10:15, 
1 '.15„11.15). 

W siatkówce mężczyzn. Włocby­
Hołandia 3:0 (15:2, 15:11, 15:6). CSR 
- Bułgaria 3:0 (15:8, 15:1, 15:8). 

·ZSRP - Francja' 3:0 (15:4, 15:1,15:8). 

GL'. Ol 
Organ ł.6dutero Komitetu 1 WoJe­
w6dzktego Komitetu PoblUeJ ZJedn& 

caoneJ Panu RobotnłcaeJ 

ae4•c•J•• 
Piłka nożna: stadion ŁKS Włók-, ły szereg spotkań o mistrzostwo kla , :S:OLJ!!GIUM BEDA.&Cl'JNS. 

n;arza, godz. 11-ta zawody o mi- sy B okl'ęgu łódzk:ego. Wy4a"u1 RBW. HPraaa". 
str.zost\~·o drugiej ligi grupy północ- Zawody bokserskie: o godz. 11-tej A.dr. Red.: Ł6d, Piotrkowska ac, mp 
neJ: Widzew - Lublinianka, poprze I na stadion:e ŁKS Włókniarza odbę- Druk.: Zakł. Graflc:ne RSW .,Prasa" 
dzone przedmeczem o godz. 9-tej. dzie się spotkanie 0 drużynowe mi- Łódź, al. :twlrkl n, teL ZCł·U, 
W P_~bian'.cach w 1ej samej konku- strzostwo w boksie drużyn klasy A T •le te 11~1 
renCJl o godz. 11.30 PTC spotka się Związkowca Zrywu i ŁKS Wlók:Jia- Redaktor naczelny Zlł·tł 
z Kolejarzem z Ostrowa. O godz. rza. W :P:otrkowie o tej samej po- zaitępca red. nac:r. Ut-Ol 
16.45 na stadionie LKS Włók:n:arza, rze Concordia rozegra mecz z Ba- Sekretarz; odpowleda. łlł·U 

pod SekretarJat 016197 SU·2t gos arze zmierzą się o mistrza- wełną. Dmł p8 nyJny zst-u 
st:vo ligi państwowej z zesp0łem Zawody motocyklowe: na Lubl:n- wewn. 10 
Gornika, dawn:ej Szombierki. O mi- ku na torze betonowym odbędą się Dział korespondtnt6w robot-
strzostwo klasy A okręgu łódz.k:ego zawody 0 mistrzostwo Łodzi. Foczą- nlc:aycb I c:hlopaklcb oraa r„ 
odbędą się następujące mecze: godz. tek impre~y 0 godz. ll-tej. claktor6w 1azet łclell1.>ycht zt„ł2 

Ddal mutacjl1 U&•ll 
11-ta na boisku przy ul. Nawrot 71 Zawody tenisowe: W" parku Fonia Dział mteJsk. I aport.' zu-tt 
Kolejarze łódi.cy grają ~ kolejarza- towskie.9;o przez cały <!zień odby- wewn. a I u 
mi z Koluszek. Na boisku Z\viązkow wać się będą indvw;dualne mi- n:rl-.1 ekonemle:i:oy1 w-u 
ca Zrywu w parku Ludowym go- i strzostwa okręgu łódzlcego. Dział rolny: wewn. • - Uł·fl 
spodarze spotkają się z zespołem I Zawody leklrnatle.tyczne: przed RedakcJa noenu 112-31, lSC·ll 
Spójni. W Zgierzu Boruta rozegra, mecz.em i podczas przerwy spotka- Kol Por t'a i a 
mecz z tamtejszym Włókniarzem. · nia piłkarskie~o ŁKS Włókniarz - LOIH, Piotrkowsk• 78, Cel .na.a 
W Piotrk°'>n. :e o godz. 17-tej Con- Górnik odbędą się konkurencje lek- I ~~m;rn~at>J~:. , tłll- 4~ 
cordia zm:erzy się z zespołem Em- koatletyczne z udziałem zespołu ~o- a 01 

sze • t.6dt,!e~~~~~;;";'~!...: „ 
ie<ien z Żychlina. Poza tym odbę- spodarzy. Chemi'., Spójni. Widzewa. 
dzie się w Łodzi i na prowincji ca- oraz Zw:ą7.kowca - Zry1.vu. D-05165 ..... „„ ...... „ ... „ ... „„„„„ ......... „ ...... 

poranek godz. 9, 11 \N. Ażaiew 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

263 
WISŁA - „Diabelska Grań" 

godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 10, 12 Daleko od Moskwy 

Krótki rzeczowy dokument, gdzie było więcej cyfr, 
sniżeli słów, przebrzmiał na budowie, jak pieśń: w od­
powiedzi posypały się powinszowania. 

- Zastanówcie się wszyscy, obliczcie raz jeszcze 
swe siły, nie warto się zabijać, gdyż ryzyko ·jest wiel­
kie- radził Zalkind. 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ - „śpiewak nieznany" 

gotlb. lG.30, 18.30, 20.30 
pora.nek godz. 9, 11 
film dozwol, dla młodz. od ~-- ~ 14 

WOL!\Ość - .,Diabel;;;ka Grań" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film do?:wolony dla młodz. od lat7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
g-odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

naści 14 (:el. 139·13! 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Pr1.yrodnicze - Park Sien­

kiewicza (tel. 262-62) 
Otwarte codziennie prócz ponie· 

działków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
d ziele i święta od godz 10 do 17-t~j. 
,Ośrodek Propagandy Sztuki - Perl< 

~ ~. _ Sienkiew:cza !tel. 110-59) 

Jerzy Dawidowicz nie wątpił, że rurociąg jest 
wykonany dobrze, gdyż spawanie odbywało się pod 
dokładną kontrolą. Jednakże badanie na wytrzyma­
lość zimą było kategorycznie zabronione. W poszcze­
gólnych miejscach ruroc;ągu mogły się utworzyć kor­
ki lodowe i pod wpływem ogromnej siły topnienia ro­
zerwać złącza. 

Budowniczowie mieli prawo triumfować. gdyż uło­
żyli przejście ·przez cieśninę na dwanaście dni przed 
,planowanym terminem, w ni€'bywale trudnych wa­
runkach, zimą i nieznanymi jeszcze w technice me­
'lodami. W imieniu kolektywu punktów - lądowego 
i z wyspy - Beridze wysłał do zarząou telegram -
raport komunikujący, że spełniono zadanie i wylo czył 
ile siłv roboczej . maszynogodzin i paliwa zostało za­
oszczędzone. Wy1ic7enie wykazało, że kopanie rowu 
przez wysadzania. układan e rurociągu n~ lodzie. ko-
5ztowało kilka razy taniej, aniżeli przewidywał stary 
projekt. · 

- Nie spoczywając na laurach po tym osiągnięciu -
zakoJ'1czył raport slowami tradycyjnymi dla ludzi ra­
dzieckich ·_ kolektyw z potrójną ePergią przył;tę-
puje do jak najszybszego wykończenia drugiej linii 
i urociąau oraz do wiosennych przygotowań". 

„Wasz sukces - jest najlepszym podarkiem dla na­
szej sławnej Czerwonej Armii w dniu jej rocznicy" -
depeszowali z Rubieżańska Pisarew i Dudin. Poza 
!ym nadesłali pow:nszowania nafciarze z Konczelanu, 
robotnicy fabryki w Nowińsku, kołchożnicy z różnych 
osiedli na Adunie. 

Robotnicy budowy nie pam'ętali, kiedy mieli po raz 
ustatni wolny dzień od zajęć. I nawet teraz, obchodząc 
tak radosne wydarzenie, nie mieli czasu na przerwę. 
Uczciwszy święto jedyn'e krótkim zebraniem i nie­
wielką ilością wina do kolacji, robotnicy zabrali się do 
ukladania przez cieśn :nę drugiej linii rurociągu. 

Projekt przewidywał o wiele późnLejszy termin 
prac, właściwie miały one być prowadzone jtlż po pu­
:;zczeniu rurociągu w ruch. Jednakże Ber' d~e. prze­
konawszy się o prawidłowym rozwiązaniu koncepcji 
technicznych i sprawdzi wszy możli"wóści i siły ko lek­
• ywu, jeszcze przed dwoma tygodniami zwrócił się do 
Batmanowa z propozycją: nie odkładać układania 
drugie: l'nii na później. a zakończyć całkowicie przed 
nadejściem wiosny. Propozycja była i nęcąca. i ryzy­
kowna. Do końca zimy pozostało dni wiele: zbliżał się 
czas ruszen· a lodów w cieśnienie. 

- Róbcie, jak uważacie, - -Odpowiedział Batma­
now. - Cześć wam i sława, że daliście sobie rndę 
z jedną linią. Więcej nie żądamy, Ale za wszystko, 
co zrobicie, g-0tów Jestem z góry pokłonić sie wam do 
ziemi. 

Beridze zwołał zebranie ,na którym postanowiono: 
l'udować dru~ą linię. Topolow z najlepszymi spawacza­
mi oraz Nekrasow z saperami od razu powrócili na 
!ąd! Znów rozlegały s.ę wybuchy. W ciągu tygodnia 
1przeb'to drugi rów, który 1przecinał dno cieśniny o 
hlometr dalej na północ od pierwszego. Tego dnia, 
kiedy Kowszow od strony wyspy ułożył ostatnią par­
tię rurociągu pierwszej linii, Topolow opuścił na dno 
od strony lądu dwie części drugiej linii. 

-Aleksy przeszedł kilka kilometrów po lodzie, aże­
by spotkać się na cieśninie z Kuźmą Kuźmyczem. 
Stary in'iynier w kożuchu, z osz.ronionymi wąsami 
i brwiami - wyglądał bardzo okazale. 

- Sko!lczyłcś Alosza z plerwszą linią? Winszu­
ję -- po·:;i-:;dział grubym gło.::em Topolow. - Teraz 
bięrz się do drugiej, będziemy naciskać z obydwóch 
końców i w ten sposób przegonimy wiosnę. 

Aleksy wz· ął go pod rękę. Chodzili między zwała­
mi, jak gdyby spacerowali po chodniku. 

. - Zacząłem już drugą linię - mówił Aleksy. 
Przybyłem do was 'nie celem wysłuchania powinszo­
wai1, ale aby rzucić rękaw' cę. - Z uda~ą powagą 
zdjął r~kawicę i rzucił ją na lód. - Wzywam was do 
walki. Wyprzedziliście mnie o dwie partie - nie­
rhaj tak będzie, daję wam „fory". I tak dojdę przed 

l wami do nołowv cieśniny. 


